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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


Komunikat rządów ZSRR, USA 
Wielkiej Brytanii i Francji 
w sprawach dotyczacych Niemie 


MOSKWA (PAP). Qgłoszo 
no tu w czwartek 5 b.m, ko” 
munikat rządów Z.S.RR. 
U.S.A, Wielkiej Brytanii i 
Frgacji w sprawach, doty- 
czących Niemiec. Komuni- 
kat ten głosi co następuje: 

Rządy Związku Socjali= 
stycznych Republik Radziec- 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 6 MAJA 1949 ROKU 


go Królestwa i Stanów Zje- 
dnoczonych osiągnęły nastę- 
pujące porozumienie: 
1 Wszystkie ograniczenia, 
wprowadzone od dnia 
1 marca 1948 roku przez 
rząd ZSRR w zakresie łącz- 
ności, transportu i handlu 
między Berlinem a zachod- 


między strefą wschodnią a 


strefami zachodnimi, zosta-| zakresie łączności, transpor 


ną zniesione dnia 12 maja 

1949 r. 

2 Wszystkie ograniczenia, 
wprowadzone od dnia 

1 marca 1948 roku przez 

rządy Francji, Zjednoczone- 

gü. Królestwa i Stanów Zje- 


kich, Francji, Zjednoczone-| nimi strefami Niemiec, oraz dnoczonych, lub przez któ- 


Trwa zwycięski marsz wyzwoleńczy 


chińskiej armii ludowej 
Na wszystkich odcinkach frontu rozgromione oddziały 
wojsk Kuomintangu uciekają w panicznym strachu 


PEKIN (PAP) Agencja No-|deszły na odległość 80 km doj część 
wych Chin donosi, że wojska | Nanczang. > 


ludowe zatakowały w kilku 
punktach pierścień pozycji 0- 
bronnych armil kuomintangow 
skiej w rejonie Szanznaju. 
Poza tym wojska ludowe 
kontynuują swój marsz w kie 
runku południowym 1 znajdu= 
ją się o kilka km od miasta 
Nanczang w prowincji Kiang- 
Si, mniej więcej na połowie 
drogi między Szangnajem a 
Kantonem, 
s +. * 
LONDYN (PAP) Według 
doniesień agencji Rentera z 
Hong - Kongu, przypieczęto- 
wany jest los ważnego węzła 
kolejowego Kaszing w odle- 
głości 100 km na południowy= 
zachód od Szanghaju. Mały 
garnizon kuomintangowski w 
Kaszing wycofa się prawdopo 
dobmie pod naporem wojsc lu 
dowych, próbując przebić się 
wstecz do Szanghaju. 
Na zachodnim skrzydle fron 
tu, czołówki armii ludowej po 


„ Dymisja 
nodżegacza wojennego 


— generała Clay'a 


NOWY JORK (PAP) Jak 
wiadomo prezydent Truman 
ogłosił, że 15 maja ustąpi ze 
swego stanowiska gen. Clay. 


Polska Ludowa gwarantuje 
wolność wyznania i kultu 


Znamienna rezolucja marynarzy — stidentów Pań 
stwowej Szkoły Morskiej w Szczecinie, dotycząca 
stanowiska rządu RP w sprawie uregulowania 
stosunków miedzy Państwem i Kościołem 


SZCZECIN (PAP) — Na VI 


nadzwyczajnym walnym zgroma, granie zachodnich! *, 


dzeniu Bratniej Pomocy uczniów 
Państwowej Szkoły Morskiej w 
Szczecinie została przyjęta przez 
nkiamację rezolucja, w której 
czytamy. m. in;; 

„Jako marynarze, zwiedzając 
świat, mieliśmy niejednokrotnie 
sposobność zaobserwować i poró 
wnać wolność wyznania i kultu 
m nas i zagranicą. Porównanie to 
wzpadło na naszą korzyść. W na 
szym kraju nie uzależnia się. o- 
trzymania. stanowiska od wyzna 
nia, jak to się dzieje w rzeko- 
mo demokratycznej Anglii, gdzie 
katolikom nie- wolno zajmować 
wysokich stanowisk. 

Pamiętamy dobrze, że podczas 
koszmarnych dni okupacji Waty 
kan zapomniał o cierpiącej Pol 
sce, 

Pamietamy, że wyższa hierar 
ehia kościelna i rozpplitykowany 
odłam kleru usiłowały usprawie 
dliwić stanowisko Watykanu 


4 % 

LONDYN (PAP) Z Hong - 
Kongu donosi agencja Reute- 
ra, że na wyspę Taiwan (For- 
moza) wywieziono  ossatnią 


skarbu: państwowego 
Chin. B 

Wywiezione aktywa — zło- 
to, srebro i waluty zagranicz 
ne — posiadają ogólną war- 
tość 300 milionów dolarów 
USA. 


Nr 123 (1497) 


rekolwiek z tych rządów w 


tu i handlu między Berli- 
nem a strefą wschodnią, 
oraz między strefami zacho- 
dnimi a wschodnią strefą 
Niemiec, zostaną również 
zniesione dnia 12 maja 1949 
roku, 

3 Po upływie 11 dni od 

chwili zniesienia ogra 

niczeń wymienionych w 
punktach 1 i 2, a mianowi- 
cie 23 maja 1949 r. zwołana 
zostanie w Paryżu sesja Ra- 
dy Ministrów Spraw Za- 
granicznych dla rozpatrze- 
nia spraw, dotyczących Nie- 
miec i zagadnień, wynikają” 
cych z sytuacji w Berlinie 
w tej liczbie również kwe- 
stii waluty w Berlinie. 
Równocześnie jednobrzmią 
cy komunikat ogłoszono w 
Waszyngtonie, Londynie i Pa 
ryżu. : 


Na cześć Kongresu Związków Zawodowych 
Zobowiązania produkcyjne i socjalne łódzkich włókniarzy i dziewiarzy 


Aby uczcić Drugi Kongresi 
Związków Zawodowych w wob 
nej, demokratycznej Polsce — 
robotnicy łódzkich fabryk- po- 
dejmują 
cyjne i socjalne. 

PZPB nr 3 do dnia 25 maja 
postanawiają: 

- — przędzalnia średnioprzędna 
wyprodukować 20.000 kg. prze” 
dzy ponad plan; 

— przędzalnia odpadkowa — 
wyprodukować 10,000 kg. przę 
dzy ponad plan; - 

= tkalnia — dać 20,000 me- 
trów tkanin ponad plan mie- 
sięczrty; 

— wykończalnia — przygoto: 
wać 100.000 metrów gotowego 
towaru ponad plan, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEM. BAWEŁNIANEGO 
W RUDZIE  PABIANICKIEJ 
aby uczę |Il-gi Kongres- Zw. 
Zawodowych postanawiają do 
dnia 25 maja podnieść waruńki 
higieny 4 bezpieczeństwa pracy, 


w sprawie Niemiec i naszych 


„Nie chcemy polityki z ambo 
ny'* — głosi dalej rezolucja. 


wykończyć remont  żłobką t 
przedszkola, 

Przędzalnia średnioprzędna — 
postanawia do dnia Kongresu 


Przędzalnia  odpadkowa 
posłanawia podnieść jakość do 
98 procent. 

Tkalnid — zobowiązuje 


się 


Wizyta spółdziel 


dzielcy polscy z prezesem Na- 
czelnej Rady. Spółdzielczej — 
tow. Kołodziejskim, oraz pre- 
zesem CZS prof. Lange na cze 
le, podejmowali w dniu 4 b. m. 
przebywającą w Polsce dele- 
gację spółdzielców  radziec- 


ja, w Parku Helenowskim 


Zabawę 


W czasie trwania zabawy 
stry. 


Początek o godz. 12-ej. 


wejścia. 


wyprodukować - 76 procent pri- 

my, wykończalnia zaś proc. 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEM. DZIEWIARSKIEGO- 


zobowiązania. produk| wyprodukować 94 proc. primy.)IM, MARII. KONOPNICKIEJ 


postanawiają na czyn kongreso 
wy wykonać swój miesięczny 
plan produkcyjny do dnia 22 
ma ja. 


ców radzieckich 


WARSZAWA (PAP)  Spół-|kich. Na przyjęcie przybyli 


również min. Dietrich, wice- 
ministrowie Włodzimierz Za- 
wadzki 1 Mierzwiński, przed- 
stawiciele Wydz. Ekonomiczne 
go KC PZPR tow. tow. Ole- 
siński i Olewiński, prezes CSS 
tow, Żerkowski i inni. 


W ramach Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy, redakcja 
„Głosu Robotniczego“ orginizuje w niedzielę, dn. 8-go ma- 


Ludowa 


'W programie zabawy szereg atrakcji jak: mecz kolar- 
ski i występy najpopularniejszych artystów łódzkich. 


przygrywać będą trzy orkie= 


Uruchomione będą stoiska P, S. S. i stoiska księgarskie. 


Uwaga! Korespondeaci fabryczni „Głosu Robotniczego" 
: redaktorzy gazetek ściennych otrzymają bezpłatne bilety 
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— Czy nie wie pan kim jest ten jegomość, który 
niesie nasz sztandar? 


Sukces polityki pokoju 


Wynik toczących się od kilku|uznane przez cały świat, 


tygodni rozmów, które doprowa 
dziły do zwołania Rady Mini. 
strów Spraw Zagranicznych 
jest zasadniczym sukcesem Zw. 
Radzieckiego. 

Wbrew usilnej propagandzie 
prasy reakcyjnej, jakoby istniał 
„problem Berlina'* odrębny od 
problemu ogólnoniemieckiego, 
rząd radziecki stał zawsze na 
stanowisku, ża sprawa, Berlina 
jest tylko częścią problemu ogól 
no-niómieckiego i, że tylko na 
płaszczyźnie rozwiązania cało. 
kształtu zagadnień  ogólńo_nie- 
mieckich sprawa Berlina może 
znaleźć swoje rozwiązanie, 

Uznanie tej zasady, że nie mo 
że być rozmów w sprawie Berli 
na bez jednoczesnych rozmów w 
sprawie problemu ogólno.niemie 
ckiego wymagało zarazem uzna 
nia, jeszcze jednej zasady, że je 
dynym właściwym organem do 
przeprowadzenia takich rozmów 
i rozwiązania całokształtu zaga 
dnień niemieckich może być tyl 
ko Rada Czterech Ministrów 
Spraw Zagranicznych, powołana 
w tym celu przez układ poczdam 
Ski. 

I w tym wypadku radziecki 
piiałkt widzenia odniósł zwycię 
stwo woltc stanowiska mocarstw 
zachodnich, które sabotowały 
prace czterostronnych organów 
kontroli i od listopada 1947 tj 
od chwili zakończenią obrad o 
statniej Rady Czterech Mini. 
strów prowadziły systematyczną 
politykę unicestwienia wszyst. 
kich organów _ czterostronnych 
na terenie Berlina od najniż 
szych do najwyższych, 

Co wpłynęło ma powrót mo. 
carstw zachodnich do podjęcia 
rozmów czterostronnych? 

Po pierwsze wpłynęło na to 
przede wszystkim konsekwentnie 
pokojowa polityka Związku Ra. 
dzieckiego, polityka walki o po 
kój, szanowania podpisów złożo 
nych na umowach międzynarodo 
wych i przestrzeganie uchwał 
poczdamskich. 

Po drugie wpłynęło na ta 
wielkie, przełomowe,  historycz. 
ne zwycięstwo Chin Ludowych, 
Zwycięstwo Chin Ludowych jest 


Sprawa skarbów wawelskich na forum ONZ 


Delegat Polski dr. Suchy raz jeszcze wskazuje na oszukańcze manewry 
rządu kanadyjskiego, zastrzegając w imieniu rząd u RP podjęcie stanowczych 
kroków dla zabezpieczenia praw własności 


Sprawa skarbów  wawo.skich 
których zwrotu z Kanady doma 
ga się — jak wiadomo — rząd 
polski, była ostatnio przedmio” 
tem dyskusj! na plenum Gene- 
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

W odpowiedzi zabr  's de 
legat kanadyjski gen. MC Naug 
hton. usiłując odeprzeć zarzuty 
wysunięte przeciwko rządowi 
kanady jskiemu, Odpowiedział 
mu delegat polski dr Suchy, 


jeszcze oświetlając stanowisko 
rządu RP. 

Rząd kanadyjski — przypom- 
nial m. in. dr Suchy — był po- 
wiadomiony o tym, iż skarby 
wawelskie są własgóścą rządu 
polskiego. 

W wielu oświadczeniach 4 no 
tąch, zwłaszcza zaś w oświad* 
czeniu Davida Pierce na kon- 
ferencji Unesco w Meksyku w 
1947 r. i oświadczeniu p. St. 
Laurent, ówczesnego ministra 


marca 1948 r. rząd kanadyjsn! 


uznał prawo własności rządu 
polskiego do wymienionych 
skarbów. 


Osoby, które bezprawnie za” 
jęły te skarby sztuki, znane by 
ły rządowi kanadyjskiemu, po 
nieważ był on z nimi w kon- 
takcie 1 wyraził gotowość po- 
średniczenia między niektóryi i 
ze złodziejów, a właścicielem 
skarbów — rządem polskim, ` 


w ręku p. Dupiessis, premiera 
prowincji Quebec. 

Rząd polski nie może brać 
od uwagę swoistej struktury 


wewnętrzno-politycznej Kanady, 
oraz slosunków między rządem 
kanadyjskim a rządem prowin- 
cji Quebec. 

Rząd polski zastrzega sobie 
prawo podjęcia wszelkich dal- 
szych kroków dla zabezpłecze- 
nia swych praw i otrzymania 
całkowitego zadośćuczynienia 


zbijając jego argumenty | razlspraw zagranicznych, z dnia 41 Obecnie -skarby- znajdują sięlmoralnego + materialnego. 


jako 
fakt dokonany, 

Po trzecie wpłynęły na to po. 
teżne w swym wyrazie sukcesy 
ogólno-Światowej walki narodów 
o _okój, której punktem kulmina 
cyjnym był Kongres Pokoju w 
Paryżu i Pradze. 

Nie jest przypadkiem, że wła 
śnie w tym momencie, kiedy 
zwołana jest po tak długiej przer 
wie Rada Ministrów Spraw Z8- 
granicznych, odwołany został z 
Bemina gen. Clay, jeden z naj. 
bardziej zawziętych podżegaczy 
wojennych, który chełpliwie o. 
świadczył, swego czasn, że uto 
ruje sobie drogę do Berlina czoł 
gami, Sprawdzają się słowa to 
warzysza Stalina, žė; 

„zbyt żywa są w pamięci 
narodów okropności niedaw- 
nej wojny i zbyt wielkie są 
siły społeczne broniące poko 
ju, ażeby uczniowie Churchil. 
la w sprawach agresji mogli 


je pokonać 1 skierować ku 
nowej wojnie'*'. 
Posunięcia radzieckie, które 


umożliwiły zwołanie sesji Rady 
Czterech Ministrów wynikają lo 
gicznie z konsekwentnie pokojo. 
wej polityki Zwiazku Radzieckie 
go 54 wyrazem pewności 0. 
etatecznego triumfu tej polityki, 
wyrazem dobrej woli rządu ra. 
dzieckiego w stosunku do MOs 
carstw zachodnich. 

Komunikat ogłoszony 
wczoraj jest ciężkim ciosem wy 
mierzonym podżegaczom wojen. 
nym i, że odprężenie, xtóre już 
teraz można zanotować we "wszy 
stkich stolicach świata «tiale 
się nowym czynnikiem wzmac. 
niającym wiarę w pokój, wzma 
cniającym wolę pokoju u wszyst 
kich narodów, wolę przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim naj 
gorętszym obrońcą pokoju, 


Czwarta rocznica 


wyzwolenia Pragi 


PRAGA (PAP) Cała prasa 
czechosłowacka zamieszcza 
wspomnienia poświęcone 4-6] 
rocznicy wybuchu powstania 
w Pradze i wyzwolenia stolicy 
Czechosłowacji spod jarzma hi 
tlerowskiego przez bohaterską 
armię radziecką. 

Dzienniki podkreślają, że na 
ród czechosłowacki nie zapom 
ni nigdy ofiary życia i krwi, 
jaką na ołtarzu wolności zło= 
żyli żołnierze radzieccy. 
EEEIEE ER POPYT PET T NETE 


KOMUNIKAT 


Uwaga słuchacze kursu dla 
korespondentów fabrycznych 
i redaktorów gazetek ścien- 
nych! 

Dziś o godz. 17-ej semina= 
rium z wykładu „Historia 
WKP(b)" część IL. A 

O godz. 18-ej wykład: „Pol- 
ski ruch robotniczy“ — część 
iruga, 

Obecność obowiązkowa. 

Wydział Propagandy 
EK PZPR i Redakcja 
wGłosu Robotniczego” 
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Naród chiński u progu wyzwolenia 


p” obrad Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju 
obfitowały w miezmiernie do- 
niosłe wydarzenia. 

Ze wszystkich zakątków ku 
H ziemskiej do sali Pleyela w 
Paryżu oraz do gmachu Zgro- 
madzenia Narodowego w Pra- 
dze płynęły codziennie całe 
strumienie depesz i odezw od 
wszysiikich narodów świata, 
wyrażających całkowitą solji- 
darność ze szlachetnymi cela- 
mi i ideami Kongresu Obroń- 
ców demokratycznego pokoju 
i braterstwa Narodów. 

W tej powodzi wzruszają- 
cych dokumentów ze szczegó! 
ną siłą brzmiały odezwy i na 
nifesty rozmaitych chińskich 
organizacji społecznych: — Po 
wszechnej Chińskiej Federa- 
cji Kobiet, Federacji Demokra 
tycznej Młodzieży Chińskiej, 
Chińskiej Federacji Związków 
Zawodowych, deklaracja 
wszystkich partii i grup demo 
kratycznych Chin, manifest 
219 profesorów i działaczy kul 
tury, przedstawicieli wolnych 
zawodów oraz przedstawiciel: 
kół handlowo - przemysło- 
wych rejonu szanghajsko - 
nankińskiego i t. d. 

ył to głos kraju, który na 

skutek niecnych machina 
cji drapieżców imperialstycz- 
nych i podżegaczy wojennych 
w ciągu wielu dziesiątków lat 
nie zaznał ani jednego dnia 
pokoju, ani jednego dnia spo- 
kojnej pracy. 

Był to gniewny głos 475-mi- 
lionowego narodu chińskiego, 
który ani na jeden dzień nie 
zaprzestał bohaterskiej walki 
przeciwko interwentom impe- 
rialistycznym i rodzimej re- 
akcji. Był to głos narodu, któ 
ry właśnie w okresie trwania 
obrad Kongresu odniósł wspa 
niałe zwycięstwo nad wro- 
giem. 


„My, działacze oświaty, kul- 
tury, przemysłu, handlu i wol 
nych zawodów rejonu szang- 
hajsko - nankińskiego korzy- 
stamy ze sposobności, aby dać 
wyraz naszemu stanowisku wo 
bec niebezpieczeństwa wojny. 

hcemy dać wyraz oburze- 

niu, którym napawa nas 
działalność ludzi, zajmujących 
się zbrodniczymi machinacja- 
mi, wymierzonymi przeciwko 
powszechnemu pokojowi i chce 
my tych ludzi potępić.* 

Manifest ten ogłoszono w 
dniu, kiedy na rozkaz Mao - 
Tse - Tunga chińska armia lu 
dowa rozpoczęła generalną 0- 
fensywę oraz sforsowała rzekę 
Jang - Tze. 

Po upływie trzech dn? od o- 
głoszenia manifestu armia lu- 
dowa zajęła już Nankin. Było 
to ważne zwycięstwo, Nankin 
stanowił bowiem w ciągu 22 
lat centrum reżimu kuomin- 
tanzowskiego. 

Armia Ludowa posuwa sie 
szybko naprzód na całej linii 
frontu pomiędzy Nankinem i 
Chang - Czou. Zajęła ona już 
prawie wszystkie większe mia 
sta tego rejonu — Usi, Su - 
Czou, Tsent - Czia - Lin, U- 
chu i inne. 

westia wyzwolenia całego 

południa Chin, to jedy- 
nie kwestia czasu, potrzebnego 
dla przemarszu armii ludowej, 
ponieważ zdemoralizowane 
niedobitki armii kuomintan- 
gowskich nie są zdolne do sta 
wiania: oporu. 

Na całym południu rośnie 
potężna fala ruchu powstań- 
czego mas ludowych, udziela- 
jących czynnej pomocy armii 
ludowej. 

Warto przypomnieć tu incy- 
dent, który świadczy wymo- 
wnie o tym, co znaczy „niein- 
terwencja* w rozumieniu Anm- 
glosasów. 


Otóż gdy w nocy z 20 na 21 
kwietwia armia ludowa forso- 
wała rzekę Jang - Tse, obok 
okrętów  kuemintangowskich 
znalazły się również jednostki 
angielskiej marynarki wojen- 
nej. Pod płaszczykiem „misji 
ratunkowej“ zaczęły one O- 
strzeliwać oddziały armii ludo 
wej, która straciła wskutek te 
go 252 zabitych i rannych. Od 
powiedzią na ten niewątpliwy 
akt pogwałcenia zasad między 
narodowych było całkowite 
rozgromienie okrętów angie!- 
skich przez artylerię przy- 
brzeżną chińskiej armii ludo- 
wej, W związku z tym incy- 
dentem demokratyczne partie 
i organizacje chińskie zażąda- 
ty bezzwłocznej ewakuacji an- 
glo - amerykańskich sił zbroj 
nych, stacjonujących bezpraw 
nie na terytorium chińskim. 

ednakże Anglosasi nie tyl 
ko utrzymują nadal swe 
wojska w Sindao, Szanghaju 
i innych portach Chin, ale 
przerzucają tam coraz to no- 


rene ire "mra ansi 


Głos walezącej Grecji 


Wspaniały rozwój prasy, wydawnictw książkowych 
i radia na terenach wyzwolonych 


W wolnej Grecji ukazują się 
obecnie gazety codzienne, eza- 
sopisma, broszury i książki naj- 
różnorodniejszej treści, począw” 
wszy od kulturalnych i polity- 
cznych, a skończywszy na za- 
gadnieniach wojskowych, 

4-tronicowy dziennik Armii 
Demokratycznej „Pros ti Nikit! 
(Ku zwycięstwu) jest gazetą w 
całym tego słowa znaczeniu, 
Dziennik ten, doskonały pod 
względem graficznym i tech- 
nicznym, zawiera obfite wiado- 
mości z zagranicy, dalej — wia- 
domości lokalne z Grecji wyzwo 


Fiasko hłyskawicznej wojny na Malajach 


Wymyślony przóżz propagandzi,cy Żądanie zupełnej niepodległo 
stów City mit o garstce „terroryjści Malajów. 


stów'', niweczęcych „podstawy 
życia apołecznogo na Malajach'*, 
nie jest w stanie przesłonić isto 
tnego charakteru wydarzeń na 
archipelagu Malajskim. Któż bo 
wiem uwierzy, że liczące prze” 
szło 65 tys. żołnierzy i wyckwi- 
powane w najlepsze uzbrojenie 
amerykańskie doborowe oddziały 
gwardii i policji nie mogę so- 
bie dać rady z garstką „terrory 
stów". 

Oddziałom tym, które mają 
głużyć do rozgromienia demokra 
tycznych organizacji malajskich 
stawiają opór nie grupki tero- 
rystów chińskich, lecz armia ln 
dowa, której trzon stanowią u- 
czestnicy walk przeciwko najeż 
dźcom japońskim, Chińczycy, Ma 
Jejczycy i Hindusi, którzy współ 
nie walczyli z okupantami ja- 
pońskimi zjednoczyli się pod kie 
rownictwem malajskiej partii ko 
munistycznej do walki przeciw 
ko imperialistom brytyjskim. 
Trzy największa organizacje; 
walczące o wyzwolenie narodo- 
ws Malajów — Organizacja Wal 
czącej Młodzieży, Związek Chłop 
maki i Federacja Kobiet Malaj- 
skich, zrzeszające w swych sze 
regach przedstawicieli wszyst- 
kich narodowości krajn, 


W. Ażajew 


———— z e e 


Daleko od Moskwy 


Kuch narodowo - wyzwoleń- 
czy na wyspach Malajskich bu 
dzi wśród imperialistów angiel- 
skich Śmiertelny strach. Jest to 
zupełnie zrozumiałe, Malnje, pro 
dukujące 30 proc. cyny i 35 pro 
cent wiatowej produkcji kauczu 
ku, eksportowanych głównie do 
Stanów Zjednoczonych, nazywa- 
ne są obecnie „arsenałem dola- 
rowym'** imperium brytyjskiego. 
Jak oświadczył niedawno Antho 
ny Eden, eksport z Malajów 
przyniósł w 1947 roku 284 1mi- 
liony dolarów, przewyższając 0 
44 miliony sumę globalną eks- 
portu Anglii do Stanów Zjedno 
czonych, 

Kolonizatorzy angielscy stara 
ją się więc wszelkimi siłami 
zdławić ruch naródowo - wyzwo 
leńczy na. Malajach, kierując się 
przy tym nie tylko interesami 
własnej kieszeni, ale mając rów 
nież ną uwadze agresywne pla- 
ny bloku anglo + amerykańskie 
go w Azji, 


Sprzeczność_ iuteresów monopo 
li angielskich i amerykańskich 
na Malajach nie przeszkadza im 
bynajmniej znaleźć wspólnego 
języka, gdy sprawa dotyczy zdła 
wienia tam ruchu narodoworwy” 


ogłosi- | zwoleńczego, Bliskość Indonezji, 
ły wspólny manifest, wysuwają | Vietnamu 1 Burmy, 
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I Pietia i Żenia i Załkind i Olga, Aleksy, Tania — 
wszyscy jawili się przed jego oczami, ale wszyscy cof- 
nęli się, odsunęli i wpuścili kogoś, kto był stokrotnie 
surowszy, wymagający i srogi. Ten ktoś — srogi i suro- 
wy krzyknął: „Chodź, pomówimy* — i zaczął przema- 
wiać głosami Pietki, Olgi, Załkinda i Aleksego. Lecz ze 
wszystkich głosów najsilniejszy był okrzyk jego sio- 


strzeńca Wołodi. 


— Dziadku, zrozum, że nasz generał Iwan Semiono- 
wicz Mironow, już nie żyje. Walczyłem przy jego boku, 


w jednej z bitew o Moskwę, 


ja żyję, a on jest martwy. 


Czy nie byłoby lepiej dziadku, ażeby się stało na od- 
wrót, czy rozumiesz mnie? I my, jego oficerowie i żołnie- 
rze, złożyliśmy przysięgą: mścić się za niego bez litości. 
Pomnikiem generała będą trupy zabitych przez nas 


Niemców. 


Wania, Iwan Mironow i śmierć—to nie dawało się po- 
godzić, trudno było w to uwierzyć. Po raz setny powta- 
rzał słowa krótkiego listu siostrzeńca, które smagały je- 
go serce, Kuźma Kuźmicz jęknął. 

-æ= Witaj Kużmo -= usłyszał nadle iponiemy aloa Wa. 


e powstanie narodów prza 


cówko kolonizatorom angielskim 
i ich figurantom, czyni z Mata- 
jów dogodną bazę strategiczną 
w dziele „pacyfikacji* Azji Po 
łudniowo: Wschodniej, 

Pod płaszczykiem stanu wojen 
nego i rozmaitych „ustaw nad- 
zwyczajnych * władze  angiel- 
skie na Malajach stosują szalo- 
ny terror wobec bojowników © 
niepodległość, a zwłaszcza — wo 
bee Wszechmalajskiej Federacji 
Związków Zawodowych. 

Zwykłą praktyką wojsk sm- 
gielskich na Malajach stało się 
masowe rozstrzeliwanie ludności 
oraz podpalanie wsi malajskich. 
Rozstrzelanie 24 hezbronuych ro 
botników plantacji Kuala Kubu 
Baru w grudniu roku ubiegłego, 
podpalenie wsi Batan-Kuli w pół 
uoenej części Msalajów — to fak 
ty charakteryzujące barbarzyń- 
skie metody kolonizatorów an- 
gielskich na Malajach. 

Kontyngent wojsk angielskich 
na Malajach stale wzrasta, Ale 
kolonizatorzy nia mają  więk- 
szych szans zahamowania koła 
historii, niż imperialiści holon- 
derscy w Indonezji, francusty w 
Vietnamie itd. 

Narody wysp Malajskich wkro 
czyły bowiem na drogę konse- 
kwentnej walki o prawdziwą nie 


gdzie trwapodległość narodową, © wolność. 
O zc oz z |) WI a a m o IE |--I] 


we siły zbrojne. Jednocześnie 
skłonżili oni reakcjonistów ku 
omintangowskich do odmowy 
podpisania układu pokojowe- 
go, opartego na 8 warunkach, 
sprecyzowanych przez Mao -= 
Tse - Tunga, układu na który 
kuomintangowcy wyrazili już 
uprzednio pozorną zgodę, 

Jest to jeszcze jeden dowód, 
że chińscy reakcjoniścć i pod- 
żegacze wojenni byli i nadai 
pozostają jedynie  sługusami 
swych imperialistycznych mo 
codawców, dla których pokój 
demokratyczny w Chinach o- 
raz demokratyczna jedność na 
rodu chińskiego, to zapowiedź, 
że ich panowanie w Azji do- 
biega końca. 

Niedawno Komitet Central- 
ny Kuomintangu wydał tajną 
instrukcję. Z instrukcji tej, 
podanej do wiadomości całe- 
go narodu chińskiego przez 
Chińską Partię Komunistycz- 
ną wynika, że reakcjoniści ku 
omintangowscy pokładają 
wszystkie swe nadzieje w an- 


lonej, jak i Grecji okupowanej, 
oraz mowy i artykuły przywód- 
ców lmdowych, jak równicż co 
dzienne reportaże za wszystkich 
frontów bojowych. 


Generał Wasyl Rordzotas, ko- 
towarz polityczny Naczelnego 
Dowództwa podaję w swym at- 
tykule, zamieszczonym w Orga- 
nie wojskowo-politycznym Na- 
czelnego Dowództwa Armii De 
moł.ratycznej „Dimokratikos 
Stratos**, iż w okrosie dziesię- 
tiw miesięcy roku 1948 rozdano 
wśród żołnierzy armii monar- 
patyki i ludu” Wol- 
nej Grecji 7 milionów egzempla 
rzy dziennika Armii Demokra- 
tycznej. 

Walczący w pierwszych li- 
ninch żonierze Armii Demokra: 
tycznej ożrzymują stale książki, 
czasopisma i gazety, Każda dy- 
wizja i każda najmniejsza na- 
weż jednostka wojskowa ma 
wła>ną gazete i biuletyn iufor- 
macyjny. liczba i różnorodność 
tych publikacji świadczy, jak 
wielkie znaczenie przywiązuje 
rząd demokratyczny  walezącej 
Grecji do pracy polityćznej i 
oświatowej, 

Różne  orgasizacjaą  Wolncj 
Grecji posiadają własne czaso- 
pisma. Wszech-helleńska Otga- 
nizneja Kobiet  Demokratycz- 
nych wycaje własuą gazete, 
grocka Partia Agrariuszy posin- 
ca swój organ pt „Walka Agra 
riuszy'*. Oryanizacja młodzie- 
żowa EPON wydaje własną 
imzetę, a poza tym rząd deio- 
kratyczny publikuje gazetę u- 
rzędową. Wychodzą również 3 
gazety w języku macedońskim. 

W oswobodzonej Grecji wyda 
na również wiele książek, 

Dzieło Mao Tse Tanga pt. 
„Strategiczne problemy chiń- 
skiej wojny rewolucyjnej" prze 
tłumaczone zostało na jężyk 
rocki 1 wydane w Wolnej Gre- 
cji. Poród innych książek, 
przetłumaczonych na język gre 
cki i rozdzielanych darmo, po- 
dobnie, jak gazety i cznaopis- 
ma, znajdują się: „Manirest 
Komunistyczny”*, „Historia 


ni Mironowa, który wszedł do pokoju w towarzystwie 
kilku serdecznych, a zapomnianych dawno przyjaciół. 
Statecznie i godnie szli ku niemu, pochylali się nad nim, 
powalonym przeżyciami i chorobą i, raniąc duszę, prze- 


mawiali młodymi głosami, 


— No, cóż Kuźmicz, dalej, zrobimy rachunek! Każdy 
powinien o tym pomyśleć, a zwłaszcza ten, który stoi 


nad grobem. Powiedz nam, 
chwalić możesz, co dobrego 


towarzyszu, czym się po- 
zrobiłeś w swoim życiu? 


Dowiedzieliśmy się, żeś już ochłonął i jesteś nieomal po 
stronie ludzi, którzy uważają, że lepiej być żywym 
psem, aniżeli martwym lwem. Czy to prawda, Kuźmicz? 
Trudno uwierzyć, abyś zapomniał o naszej przysiędze, 


złożonej piętnaście lat przed 


rewolucją, w dniu imienin 


Tatiany, na niezapomnianym wieczorku dla chłopców: 
„Do samej śmierci, póki bije serce, nie stać ani chwili 
w miejscu, a wciąż iść naprzód w świętej służbie na- 


rodu”... 


— Mówią, że stałeś się tłustym Kuźmą, chociaż wy- 
glądasz mizernie. Pożądania twoje przygasły, mózg stę- 
piał i zamglił się. Jesteś zadowolony z siebie i uważasz, 


że wszystkiego już w życiu dokonałeś, mówią, że jakiś 
Grubski — drobny, mały człowieczek wyrósł w twoich 


oczach tak, że potrafił ci przesłonić prawdziwych ludzi. 


Grubski potrafił wmówić ci obywatelski spokój, podsu- 
nął teczki z papierkami i ulokowałeś w nich swój ta- 
lent inaeniera. Zamieniłeś sie w kanceliste. dla którego 


glo - amerykańskich podżega- 
czach wojennych, którzy „nie 
pozwolą, aby cały ciężar woj- 
ny z komunizmem ponosiły sa 
me tylko Chiny“. 

Dlatego też po zdobyciu Nan 
kinu przez chińską armię lu- 
dową Czang =- Kai - Szek w 
„odezwie" do narodu chińskie 
go apeluje do swych najmi- 
tów, by „nadal prowadzili woj 
nę“ i, bawiąc się w proroka, 
przepowiada nacjonslistom 
„zwycięstwo" za.. trzy lata. 

Ale obecnie dla nikogo nie 
jest już tajemnicą, że te pro- 
roctwa, to tylko szaleńcze bre 
dzenie maniaka, zbankrutowa 
nego z kretesem wraz ze swy- 
mi opiekunami z Wall-Street. 

LA się koniee panowania 

imperialistów i feudałów 
w Chinach. Zwycięstwo chiń- 
skiej armii ludowej niesie na 
rodow: chińskiemu demokra- 
tyczny pokój, wolność i nicza- 
wisłość. 


WKP(b)*', „Biografia Lenina“ 
„Jak hartowała się Btal?'*, po- 
wieść Ostrowskiego, Aleksandra 
Becka „Wołokołamskaja szosa'*, 
„Dzienniczek partyza%a*'* na» 
pisany przez lęnatowa, „udzie 
o czystym sumieniu'* Werszygo- 
ry i szóreg innych. 

W języku francuskim druki- 
je się wiele małych książeczek 
i broszur ilustrowanych, 
zuaczonych dla zagranicy, 
deć demokratycznej opinii za- 
granicznej żywy obraz walki 
rarodu greckiego o wolność i 
niepodległość. 

Ministerstwo spraw zagr. rzędu 
demokratycznego wydało spec: 
julmie na sesję paryską Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
dzieło pt. „Księga Błękitna czy 
li prawda o Gracji**. Inne fran- 
enuskie wydawnictwa, zzwierają- 
ce pełny tekst piątej plenaraej 
sesji _ Centralnego/ 


szystowskim obozie  koncehtra- 
ćyjnym na wyspie Mncronises 
(„Amerykańskie Dachau w Gre 
cji") Georgesa Lambrinesa, Z 
pięcioma  flustracjami G. Di- 
MOSA, 

W artykule pt. „Przegląd 
działalności politycznej Armii 
Demokratycznej w r. 1948'*, o- 
publikowanym w czasopiśmie 
„Dimokratikos Btratos* pisze 
generał Bardzotas: „W tym sa- 
mym stopniu jak słowa druko- 
wane rozwinęliśny również pro 
pagandę słowem żywym przy 
pomocy głośników radiowych, a 
to specjalnie na uzytek armii 
monarcho-faszystowskiej, Zorga 
nizowaliśmy lepiej naszą pracę 
i dopomogliśmy kierownictwu 
naszych radiostacji w ulepsza- 
ńiu programów audycji**, 


Gzótas: „Stacja nadawcza Wol- 
nej Grecji była — szczególnie | 
w okresie wałk o Grammos il 
Vitsi w ich krytycznym sta- 
dium — głosem walczącej armii 
i Iudu — żywym 
czącej Grecji, 


W końcu dodaje generał "cji 


Na marginesie 


Komitetu 
Kontroli Greckiej Partii Komu- 
nistycznej oraz broszurę o fa- 


siłą* (7). Związek zawodo- | 
wy pracowników Łotelowych 
i restauracyjnych zaprotesto- 
wał ostro przeciwko tej nie 


głosem wal- | 
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Nowy „Herrenvolk“ 


„10.000 Amerykanów żyje 
sobie obecnie w Paryżu, jak 
na jakiejś wyspie Pacyfiku. 
Mimo, że pobyt ich we Fran 
cji trwa od paru lat, nie u- 
micją oni słowa po francus- 
ku, bo i pocóż mieliby tra- 
cić czas na uczenie się języ» 
ka, który — 2 ich punktu wi 
dzenią utracił juź w świecie 
wszelkie znaczeniał'*, Pary- 
ski tygodnik „Action'*. z któ 
rego zaczerpnęliśmy powyż: 
sze zdania stwierdza, że dzię 
ki rozmaitym  przywilejom, 
ndzielonym przez rząd fran 
cnski Amerykanom ci ostat- 
ni, czują się we Francji jak 
kolonizatorzy, nie podlegają 
cy obowiązującemu w tym 
kraju ustewodawstwu. 

„Action** podkreśla, że 
Amerykanie, otrzymując arty 
kuły żywnościowe po  ©c- 
nach sztywnych, spekuluję ni 
mi na czarnym rynku. Pija 
ni, rozchełstani, rozjężdżają 
Amerykanie po ulicach Pary 
ża luksusowymi nutami, ma 
koszt rządu francuskiego, 
który dostarcza im benzyny 
po najniżsżych cenach, 

Jednym z najbardziej po- 
niżających dla Francji przy- 
wilejów, jakie wymusił Wa- 
sryngton na rządzie „trzeciej 
"iy — to udzielone Amery 
knuom prawo wjazdu na te- 
rytorium francuskie bez żad 
nych wiz czy zezwoleń, Oczy- 
wiście rząd amerykański nie 
trzyma się bynajmniej w tym 
wypadku zasady wzajemnoś- 
ci. 


Ale na tym nie koniec, Roz 
zuchwałeni amerykańscy „zdo 
bywęyć* usiłują narzucić 
Francuzom własne  ustawo- 
dawstwo, o czym świadczy 
m, in. przykład następujący: 
wśród zarekwirowanych 
przez Amerykanów hoteli pa 
ryskich są dwa wielkie hote 
le — „Wagram'* 1 „Bed- 
fora*'. Zaledwie nowi pano- 
wie z USA zdążyli się tu za 
kwaterowań, przedłożyli wszy 
stkim pracownikom francns- 
kim, obsługującym te hotele, 
obszerne kwestionariusze, w 
których ci pracowniey mieli 
dać dokładne informacja o 
swych... poglądach politycz. 
nych, 

Nie kontentując się tę „an 
kietą'*, amerykańscy wład- 
cy zażądali, by praeowniey 
podpisali specjalne zobowią- 
zania, deklarujące „prawo- 
myślność'* ich przekonań po 
litycznych oraz  niestnienia 
chęci „obalania rządu USA 


słychanej bezczelności ame- 
rykańskich okupantów. Nie 
bacząc na pogróżki zwolnie- 
nia z pracy, pracownicy. fran 
cuscy odmówili podpisania te 
go rodzaju zobowiązań, poni 
żających godność narodową 
Prancuzów.. 
Tak oto poczynaję sobie 
„wysłannicy dolara'* w B8- 
mym centrum Zachodniej E- 
uropy, w krajn, który uwa- 
żany formalnie za niezależ- 
ny i suwerenny w istocie prze 
kształęa się coraz wyraźniej 
w jedną z wielu kolonii Wall 

Street. | 
IB.D. 


świat sprowadza się do biurka i dwóch zawalonych pa- 


pierami szaf. Niewielkie to 


gospodarstwo zastąpiło ci 


wspaniałe pułki saperów naszego wspólnego przyjacie+ 
la z lat dziecinnych i młodości, Iwana Siemionowicza 
Mironowa. Odpowiadaj, Kuźmo, chcemy wiedziec, co się 


z tobą stało? 


I Kuźma Kuźmicz odpowiadał, pragnąc usprawiedli- 
wić się przed surowym sądem: 

— Nie zapomniałem bynajmniej przysięgi naszej mło= 
dości. Święcie żyje w mojej pamięci. Ale zaszło coś, co 
należy zbadać, zanim nie będzie za” późno. Od czasu, 
kiedyśmy składali przysięgę upłynęło wiele lat. Wówa 


czas, drodzy przyjaciele, 


staliśmy na progu życia. 


A czy stojąc obok furtki, wiesz jakie życie płynie 


saeroką ulicą? 'Jak długo pamiętam, zawsze praco+ 
wałem uczciwie, jak tylko było możliwe. I, oczywiście 
nie jestem za mądrością „żywego psa”, ani za osobistą 
wygodą. Na diabła zdało mi się to, mnie, który wie- 
rzyłem kiedyś w wysokie ideały ludzkości, mnie czło- 
wiekowi, który przeżył sześćdziesiąt lat i sprawdził 
w życiu wszelkie wartości — poczynając od najwięk= 


szych do małych. Widocznie nie w tym tkwi sedno rze= 
czy. 


— Więc w czym, mój drogi, powiedz? — pyta ktoś, 


Ale to nie jest Wania Mironow. Wania milczy i tylka 
patrzy uporczywie na leżącego niezaradnie przyjacielą, 
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Ambitne wysiłki załogi „bawełnianej dziewiątki* 
mietwie, jest bardniej świado- |praód, powiększając prawie o 
my swych zadań i obrwiąz-|50 procent ilość współzawodni 


Czy to jeszcze po święcie 
Pierwszego Maja powiewają 
na warsztatach tkackich ma- 
łe czerwone chorągiewki? 


Robotnicy tłumaczą z uśmie 
chem: — Owszem, każda sala 
była udekorowana w dniu 
Święta Pracy, -ale te chorą- 
giewki mają swe specjalne 
znaczenie: Przyjrzyjcie się bli 
żej, na większych widnieje bia 
ły napis: „przodownik”, na in 
nych: „młodzieżowiec”, pozo- 
stałe wskazują członków zespo 
łu współzawodnictwa. Z dale- 
ka już widać, jakie krosno 
włączone jest do akcji współ- 
zawodnictwa, który tkacz stol 
na czele zespołu, kto należy 
do „młodych zuchów”. 


Od niedawna dopiero w tkal 
mi „bawełnianej dziewiątki" 
zastosowano ów sposób, który 
jest zarazem przeglądem 
trzeba przyznać dla PZPB 
Nr 9 — bardzo korzystnym — 
wyników zkcji werbunkowej 
do współzawodnictwa pracy, 
PZPB Nr 8 mają dziś napraw 
dę czym się pochwalić: 72 
proc. pracowników (2272 oso- 
by) należy do ruchu współza- 
wodnictwa (145 zespołów, 942 
indywidualnych). Są to liczby 
bardzo poważne, nawet w ska 
li ogólnokrajowej. 


Jakie zespoły najlepiej pra- 


grywa tu roli wiek robotni- 
ków, Oto zespół młodzieżowy 
tkacza Walczaka produkuje 
83,2 proc. primy. Takiż zespół 
kol. Domańskiej — 91,4 pro- 
cent — obydwa nie mają wca 
le braków. Podobne wyniki 
osiąga zespół 65-letniego tka- 
cza Romana Skalskiego. Bez 
braków i z wysokim procen- 
tem pierwszego gatunku brs- 
dukuje zespół prządek, kiero- 
wanych przez tow. Annę Jeru 
zal. A więc dobre chęci, sta- 
ranna i sumienna praca, decy 
dują o wszystkim. 


Dziś już nie ulega wątpliwo 
ści, że współzawodnictwo przy 
czynia się wydatnie do zwię- 
kszenia i ulepszenia produk- 
cji. Najlepiej świadczą o tym 
c : w pierwszym kwartale 
br. załoga przędzalni wyko- 
nała 78,6 procent primy, zaś 
robotnicy współzawodniczący 
— 85,2 procent. Taką samą róż 
nice widzimy w tkalni 4 wy- 
kończalni. Robotnicy, stający 
do zawodów o lepsze wyniki 
pracy, są bardziej zdyscyplino 
wani: w pierwszym kwartale 
br. w PZPB Nr 9 było 1.6 pro 
cent nieusprawiedliwionych o~ 
puszczeń godzin pracy, w tym 
nieusprawiedliwione godziny 
współzawodniczących wynosi- 
ły tylko 0,01 procent. 

Jednym słowem robotnik, 


cują? Jest pewne, że nie od- biorący udział we współzawod 
Z c, 


Wspaniałe osiągnięcia kraju Socjalizmu 
Rozbudowa kopalń węgla w ZSRR 


` Pod koniec powojennego pla. |trudnieni przy budowie kopalni, 


nu pięcioletniego wydobycie wę 
gia w ZSRR ma wzrosnąć do 
250 milionów ton rocznie, O po- 
myślnej realizacji tego zadania 
zadecydują dwa czynniki: budow 
nictwo inwestycyjne i dalszy 
wzrost wydajności pracy w opar 
ciu o mechanizację przemysłu 
węglowego. 

: W ramach powojennego planu 


pięciołetniego przewiduje się od 
budowę i zbudowanie przeszło 
400 nowych szybów węglowych, 
277 fabryk przetwórczych i 26 
fabryk brykietów. 
Ilość szybów, których uruchą 
młenie przewiduje powojenny 
pięcioletni, będzie większa, 
iè w dwóch poprzednich ra- 
zem wziętych planach pięgiołet 
nich. W odbudowanym już po 
zpiszoreniach wojennnych Zagłę 
bin Donieckim uruchomiono 222 
wielkie szyby. Z kopalni, zatopio 
nych przez wroga, pracownicy za 


wypompowali przeszło 600 milio 
nów metrów sześciennych wody. 
Odbndowano 1300 kilometrów 
sztolni, 

Wspaniałymi osiągnięciami mo 
gę się również poszczycić zało 
gi budowlane, zatrudnione przy 
budowie kopalni Zagłębia Mos- 
kiewskiego, które daje obecnie 
2 i pół raza więcej węgla, niż 
w okresie przedwojennym, 

Ale radzieccy budowniczowie 
kopalni mie spoczywają na lan. 
rach. Niedawno robotniey bu. 
dowlani kopalni Zagł. Doniec- 
kiego, Kuźnieckiego i Karagan- 
dyńskiego wystosowali listy do 
Stalina, w których oświadczyli, 
że w roku 1949 uruchomią taką 
ilość kopalń, która pozwoli gór 
nikom Zagłębia Donieckiego już 
w czwartym kwartale roku bie 
żęcego osiągnąć poziom wydoby 
cia, zaplanowany ną ostatni rok 
planu pięcioletniego. j 


ków. 

Wszystkie te sprawy w 
PZPB Nr 9 omawiane są na 
miesięcznych  odprawach z 
przodownikami zespołów, któ 
rzy z kolei informują o sta- 
nie produkcji członków swego 
zespołu. 

Akcja współzawodnictwa 
pracy jest bardzo popularna.| 
Robotników tu nie trzeba do 
niej „wciągać“. Zgłaszają się 
sami do komitetów współza- 
wodnicetwa. Interesują się wy 
mikami swej pracy i wynikami 
imnych zespołów. 

Nie dziwnego więc — gdy 
Rada Zakładowa, Liga Kobiet 
i Komitet Współzawodnictwa 
obiecują, że na Kongres Związ 
ków Zawodowych podniosą 
ilość współzawodniczących do 
80 procent. 

+ * * 

Tak, to trzeba przyznać, że 
PZPB Nr 8 w dziedzinie roz- 
wijania ruchu współzawodnic 
twa zrobiły w ostatnich mie- 
siącach ©egromny krok na- 


czących. Pozostaje teraz do 
zrealizowania batdzo powaźż- 
ne zadanie, aby ruch ten po- 
głębić, aby każdy przedownik, 
każdy członek zespołu oriento 
wał się dobrze, ile produkuje 
i jak produkuje. W tym celu 
Dyrekcja zakładów zobowiąza 
ła się da 1 czerwca opracować 
dokładny plan produkcyjny 
każdego pracownika i każdego 
zespołu maszyn oraz szczegó- 
łowe wykresy codziennych 0- 
siągnięć poszczególnych robot 
ników i zespołów w dziedzinie 
ilości i jakości produkcji. 

Zadaniem Rady Zakłado- 
wej, Dyrekcji, komitetów 
współzawodnictwa i organiza- 
cji partyjnej jest, aby te 80 
procent pracowników, którzy 
na 1 czerwca będą figurować 
na liście współzawodnictwa 
pracy, stworzyły kadry na- 
prawdę świadomych robotni- 
ków, produkujących dobrze, 
pracujących wspólnie w ra- 
mach swych zespołów. 

"A. Sam. 


To 1oew©. 


Cała seria... 


Niedawno oglądaliśmy na ekranach łódzkich film produkcji 


angielskiej pt. „Renegat”. 


Bohaterem tego filmu jest znany 


odszczepieniec tmgielskiej klasy robotniczej, działacz „Partii 
Pracy“ (Labour Party) a fagas City i międzynarodowego ka- 


pitału — Mac Donald. 


Po obejrzeniu tego filmu wychodziliśmy z kina z poważną 
pretensją do autora scenariusza. Bo dlaczego niby tylko — 
Mac Donald? A Attlee to, za przeproszeniem — pies? A Be- 
vin to mucha? Może nie zasługują na to, aby być bohaterami 
serii filmów pod podobnym: tytułami? 


Zasługują: 


Wcale nie gorzej od Mac Donalda, 


Bo weź 


my tylko pod uwagę ich rozmaite „rządowe“ posunięcia: od- 
donie narodu angielskiego w pacht Marshalla, propagowanie 
hammstwa (Hamm and Mosley — znana angielska „firma“ fa- 
szystowska — prsyp. mój), wojenna działalność nie tyle pod. 
ziemna ile podwodna („atlantycka*), rozpętanie bezrobacia 
głodu itd. Ostatnio: zakaz obchodu międzynarodowego świę- 
ta mas pracujących — 1 Maja (które, mimo to — ubrew 


zakazowi — było 
obchodzone). 


uroczyście przez robotników 


angielskich 


Z uwagi na ich politykę antyrobotniczą i antynarodową po 
daje się w wątpliwość działalność panów Attlee i Bevina jako 


leaderów „Partii Pracy“. 
łowi działacze „Partii Pracy", 


Niesłusznie. 


To są naprawdę czo- 
Pracy na rzecz międzynarodo- 


wej finansjery, faszyzmu i kapitalizmu. 
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Dhalmy o podniesienie poziomu ideologicznego 


Doświadczenia l-gò kursu te- 
renowego PZPR dały bardzo 
cenne wskazówki, Doświadcze- 
nia te wykorzystano przy orga 
nizacji drugiego turnusu, któ- 
ry rozpoczął się w połowie ubie 
glogo miesiąca, O ile organizu- 
jąc pierwszy kurs, dzielnicowi 
instruktorzy propagandy oraz 
Dzielnicowe Komisje Szkolenio 
we kładły szczególty nacisk na 
liczbę kursów i słuchaczy, co 
zresztą nie odbiło się dodatnio 
na poziomie pracy szkoleniowej. 
dziś szczególną uwagę zwróco- 
no na to, aby kursami objęci 
byli w pierwszym rzędzie — ak 
tywiści podstawowych i oddzia 
łowych organizacji partyjnych 
oraz partyjniacy — członkowie 
Rad Zakładowych. 

W wyniku niedawno przepro 
wadzonej rekrutacji ogćłem zor 
ganizowano na terenie Łodzi 29 


kursów terenowych, w czym 14 
międzyzakładowych przy Dziel- 
nicach oraz 15 w większych za- 
kładach pracy, Ogółem na kur- 
sach uczy stę obecnie około 1200 
towarzyszy, 

Krótki, bo zaledwie 3 tygod. 
niowy okres pracy kursu wyka 
zał, że tam, gdzie Komitety 
Dzielnicowe zrozumiały znacze- 
nie i wagę szkolenia, intereso- 
wały sie przebiegiem rekruta- 
cji, gdzie sekretarze obecni by 
l na otwarciu kursu, tłumaczy 
li uczestnikom, że podniesienie 
swojego poziomu ideologicznego 
stanowi nieodzowny warunek 
dalszej pracy partyjnej w tere 
nie — tam rzeczywiście kursy 
wyróżniają się wysokim stop- 
niem zainteresowania słuchaczy 
i dużą frekwencję. Na tych kur 
sach toczy się ożywiona dyskn- 
sja, która nie ogranicza się do 


przewidzianych planem kursów 
Z-ciu seminariów, lecz rozwija 
się niemal po każdym wykła- 
dzie, 

Takimi właśnie osiągnięcianu 
poszczycić się mogą: Dzielnica 
Śródmieście, Górna-Prawa, Gór 
na-Lewa, oraz Śródmiejska-Le. 
wa. 

Formułując z okazji Święta 
Majowego najważniejsze zada. 
nia, stojące przed naszą organi 
zacją partyjną I sekretara Ko 
mitetu Łódzkiego tow. Dwora- 
kowski zaliczył do prac waż- 
nych i pierwszoplanowych „dał 
szą pracę nad umocnieniem ide 
ologicznym naszych szeregów, 
nad usuwaniem pozostałości ba 
zażu reformistycznego i oportu 
nistycznego. Ważną rolę w tej 
dziedzinie musi odegrać szkołe 
nie ideologiczne aktywu partyj 
nego i mas członkowskich, wytę 


Życie i praca towarzysza Spałka 


odznaczenie syna oraz matki 


Zasłużone 


Myli się ten, kto sądzi, że ła 
two jest wyciągnąć od tow. 
Spałka wiadomości o jego ży- 
ciu i pracy. Tow. Spałek nie 
lubi mówić o sobie. Rumiana 
jego twarz o jasnych oczach 
ma wyraz stanowczości i po- 
wagi. Ten człowiek nie oglą- 
ga się wstecz, lecz idzie ciągle 


Wątpliwe metody oszczędzania 


Czy warto przewozić stare żelastwo-zamiast je odsprzedać 


W Państwowej Tłoczni I Rafi: 


Centrali Złomu ? 


Na terenie wspomnianej olejar 


nèni Olejów Jadalnych przy ul.| ni leży jeszcze stos kadzi farbiar 


Próchnika 16 znajdują się od nie 
pamiętnych czasów jakieś maszy 
ny wykończalnicze. Rzecz zrozi- 
miała, że olejarnia robi, co mo” 
że, ażeby się tych maszyn po- 
zbyć, gdyż zajmują one bardzo 
potrzebną przestrzeń, którą mo- 
żna byłoby wykorzystać na pew 
ne konietzne urządzenia socjalne. 
Ponieważ maszyny tego typu 
a zastosowanie w przemyśle 
wełnianym, zwrócono się do Dy- 
rekcji tego przemysłu, ta zaś z 
kolei poleciła P.Z.P.W. Nr, 37 
aby zabrały te maszyny. 

Pozornie sprawa została zała- 
twiona, w rzeczywistości jednak 
dopiero teraz rozpoczyna się 
istna tragedia. 

Większość znajdujących się tu 
urządzeń to zwykły złom, a jed- 
na czy dwie maszyny, tzw. „kre” 
py“, które ewentualnie mogłyby 
się na coś przydać, oczywiście po 
gruntownym remoncie i uzupeł- 
nieriu, nie znajdują zastosowania 
w P.Z.P.W. Nr. 37. 

Część kompletnego już złomu 
P.Z.P.W. Nr. 37 zabrały i prze- 
wiozły do swego oddziału przy 
ul. Pabianickiej. Reszta stol i cze- 
ka zmiłowania. Olejarze wołają 
wielkim głosem „zabierajcie* — 
zaś wełniarze z rozpaczą pytają 
— po co? 

I jedni i drudzy mają racię 
ze swego punktu widzenia. 
Pierwszym potrzebne jest wolne 
miejsce. drudzy nie chcą przewo“ 
zié do siebie rzeczy całkowicie? 
nieużytecznych, gdyż zawala 
sobie podwórze, gdzie żelastwn 
nadal będzie tylko rdzewiało. 


skich. Stare, przegniłe, połama- 
ne, choć i teraz jeszcze nawet na 
pierwszy rzut oka widać, że były 
to kiedyś kadzie farbiarskie, 

To również trzeba przewieźć. 
Po co? No, bo to „majątek“ Dyr. 
Przem. Wełnianego. 

Zastanówmy się jednak nad 
celowością tego przewożenia. 

Złom już zabrany, jak również 
pozostałe jeszcze maszyny to 
całestony żelastwa. 

Centrala Złomu podobno płaci 
za kg. złomu jeden złoty, prze- 
wiezienie z ul. Próchnika na Pa- 
bianicką (szofer, benzyna, samo" 
chód, koszta załadunku itp.) ko- 
sztuje około 5 zł. od kg. 

Wszystko to ma zostać prze- 
wiezłone po to, aby znów przez 


dłuższy ¿zas zajmowało miejsce 
w oddziale przy ul. Pabianickiej, 
aż wreszcie ktoś tam nabierze 
odwagi i powie, że można już to 
wszysiko sprzedać Centrali Zło- 
mu. 


Wprawdzie owe „krepy* przez 
hardzo ostrożną Komisję mogą 
być jeszcze w tej chwili zakwa- 
lfikowane, jako nadające się do 
użytku ale po demontażu i kilku 
chociażby miesiącach przebywa- 
nia na „świeżym powietrzu”, bę- 
dą już stanowczo do niczego. 

Jeszcze gorzej przedstawia się 
sprawa drewnianych kadzi. Spró 
chniałe, przegniłe, nie przedsta- 
wiają poważniejszej nawet na 
opał wartości, ale należy je naj 
rychlej zabrać, póki jeszcze trzy 
mają się kupy. 

Mam wrażenie, że nie wszyst- 
ko jest tu w porządku. 


naprzód w wytrwałej pracy. 

Jako dyrektor tkalni kombi 
natu PZPB Nr 3 tow. Spałek 
jest popularny, ceniony i lu- 
biany. W zakładach pracuje 
wielu jego towarzyszy z lat 
dawnych. z lat wczesnej mło- 
dości. Wszyscy chętnie dzielą 
się swą opinią i wspomnienia 
mi o koledze i przyjacielu. 

— Pracuje po 16 godzin, Ży 
je fabryką i jej sprawami — 
mówią jedni. 

— Dzielny chłop — opowia 
dają inni. — Wszystko widzi 
1 wszystkiego dopilnuje. Kocha 
maszyny i robotę. Energia z 
niego tryska. 

— Był jednym z pierwszych 
zapalonych organizatorów 
współzawodnictwa wśród mło 
dzieży — dodaje tow. Grzelak, 
— Niejednego ze starszych też 
zachęcił i wciągnął do wyści- 
gu pracy.  Współzawodnie- 
twem zajmuje się stale, a jak 
oka w głowie pilnuje cyfr pro 
dukcyjnych. 

Stary majster tow. Człapiń- 
ski, który jak tow. Spałek się 
wyraził, zna go od „szczenia- 
ka“, powiada z uśmiechem — 
wytrwały chłopak ze Spałka. 
Bardzo pracował nad sobą. Pa 
miętam początki jego pracy 
partyjnej. Był kolporterem 
nielegalnych ulotek. Zawsze 
mu się zdawało, że dostaje 


Nasi koresmomdenci flabryczni piszą: 


OPONA TOY NOTATKA ALTA ETATY TE AENEA TETT PANA 


Zaeszczędzimy wiecej! 


Pracownicy PZPJG Nr 8, w 
ramach zobowiązań oszczędnoś- 
ciowych postanowili zwiększy(ć 
dyscyplinę pracy przez dopro- 
wadzenie do minimum wypad- 
ków opuszczania dni pracy, Nie 
jest to jedyny przejaw obywa 
telskiego ustosunkowania się 
naszej załogi do apelu rządu 0 
przeprowadzenie oszczędności 
tam, gdzie tylko jest to możli- 
we. 

Pracownicy fizyczni PZPJG 
Nr 8 postanowili również zrezy 


gnować z wypłat dwutygodnio- 
wych i przejść na wypłaty mie 
sięczne. Pozwoli to nam Zza0sz. 
czędzić w stosunku rocznym 
8250 kompletów druków, czyli 
tzw, list płacy. Po przeliczeniu 
na pieniądze daje to 207.240 zł, 

Przejście na wypłaty miesię- 
czne likwiduje także godziny 
nadliczbowe pracowników biuro 
wych i pozwala zmniejszyć per 
sonel administracyjny. Przynie 


sie to dodatkowo 824.000 zł oszl 


czednośrci raeznia, 


Mówiąc o oszczędności nie muy 
żna pominąć milczeniem kiero- 
wnika drukarni, towarzysza Nur 
czyńskiego Wiktora, który 
przez zastosowanie własnych 
pomysłów przy reperacji wał. 
ków drukarskich, przyczynił 
się do zaoszczędzenia 385.000 
złotych. 


J. Kalinowska, 
Korespondent fabryczny 
«Głosu'* z PZPJG Nr 8 


zbyt łatwą robotę. No a teraz, 
wszystkim wiadomo, sił vie 
szczędzi ¢ tęgo głową rusza. 
Wszyscy przyznają jednogło 
śnie że słusznie, tow. Spałek 
całkowicie zasłużył sobie na 
swój Srebrny Krzyż Zasługi. 


Na wzmiankę o odzraczeniu 
tow. Spałek uśmiecha się lek- 
ko. — Ten Krzyż, to dla mnie 
zachęta do dalszej pracy. War 
to oddać wszystkie siły dla bu 
dowy wymarzonej vd dawna 
Polski Socjalistycznej, To sa- 
mo mówi moja matka — do- 
daje po chwili. 

A matka tow. Sbałka, o sta 
ra tkaczka w PZPB Nr 17. 
Ciężko pracowała wraz z mę- 
żem murarzem. by dopomóc 
swemu ambitnemu synowi. 
Chłopak chciał się uczyć za 
‘wszelką cenę. Mając lat 11 za 
czął już pracować jako tkacz, 
w fabryce u Geyera, Równo- 
cześnie chodził wieczovami na 
nawkę 

Pewnego dnia zdał z odzna- 
czeniem egzamin do gimna- 
zjum. Nie został jednak przy- 
jety. Dyrektor oświadczył roz- 
żalonemu chłopcu, że gimna- 
zjum kształci tylko synów lu- 
dzi wybitnych 1 zamożnych. 
Dla dziecka murarza i tkaczki 
nie ma tu miejsca Chłopak 
był dotknięty do głabi tą nie 
sprawiedliwością Nie .anie- 
chał jednak pracy ra obranej 
drodze. TIikończył Włókienn:= 
czą Szkołę Zawodowy. Szkołę 
Handlową, uczęszczał na Wy- 
kłady Uniwersytetu Robetni- 
czego. W roku 1937 tow. Spa- 
łek wstąpił do Kom'nisivcz- 
nej Partii Polski. Brał udział 


we wszystkich akcjach straj- 
kowych. 
Na drodze walki i pracy 


tow. Spałek uzyskał 'nie mato 
sukcesów, doznał też niejedae 
go niepowodzenia. We wszyst 
kim brała udział jego matka, 
drżąc niejednokrotnie z leku 
o życie swego dziecka. 

W dniu Świeta Majowego, 
gdy tow. Spałek otrzymał 
chlubne odznaczenie państwo 
we, matka jego została nagro 
dzona za zwycięstwo we 
współzawodnictwie 
wym PZPR Nr 17 


żona praca nad opanowaniem 
nauki marksizmu - leninizmu 
i przyswojeniem sobie dorobku, 
przodującej partii w międzyna 
rodowym ruchu robotniczym — 
WKP(b). Bez ciągłej pracy ak 
tywisty partyjnego i członka 
partii nad podniesieniem swoje 
go poziomu ideologicznego nia 
może być mowy o dalszym wy 
konaniu przez niego zadań par 
tyjnych'*, 

Niestety są jeszcze w wielu 
Komitetach Dzielnicowych towa 
rzysze, nie rozumiejący tych 
spraw i podehodzący do zagad- 
nienia szkolenia, jak do „narzu 
conego** „z góry*', „„rozkazu'*; 
który trzeba wykonać, nie trosz 
czące się o to, jak będzie on wy, 
konany''. 

I dlstego właśnie, jak stwier 
dził towarzysz Dworakowski, „w 
dziedzinie szkoleniowej organi. 
zacja łódzka dała się wyprze. 
dzić innym organizacjom partyj 
nym, Jest to m. in. wynikism 
niedoceniania przez niektórych 
towarzyszy z aktywu roli szko 
lenia partyjnego. Zadaniem kie 
Townictwa naszej organizacji 
partyjnej jest te szkodliwie i 
niesłuszne opory jak najszybciej 
przezwyciężyć! '. 

Wykonując te, tak jusuo sfor 
mułowane zadania winni towa- 
rzysze z Komitetów Dzielnico- 
wych dołożyć wszelkich starań, 
by stało się to już teraz, tj. 
w czasie trwania obecnego kur 
su, 

Wszystkie Komitety Dzielni. 
cowe muszą przede wszystkim 
zatroszczyć się o właściwą pra. 
cę Dzielnicowych Komisji Szko 
leniowych. 

W okresie poprzednim Komi- 
sje te na ogół działały słabo, 
przerzucając ciężar pracy na in 
struktorów propagandy. Nowy 
turnus szkoleniowy przyniósł 
reorganizację Komisji, które w 
Dzielnicach Śródmieście Lewa, 
Staromiejska i Górna Lewa już 
w okresie rekrutacji na kurs, wy 
różniły się dobrą pracą, 

Zadaniem Komisji Szkolenio- 
wych jest mie tylko zorganizo 
wanie kursu, lecz stałe roztacza 
nie nad nim kontroli utrzymy 
wanie stałego kontaktu ze Stus 
chsezami i wykładowcami. 


Kontakt ze słuchaczami me 
może ograniczyć się do kontroli . 
ich wiadomości, lecz, jak to by 
ło przy zakończeniu pierwszego 
kursu, powinien iść po linii zbie 
rania uwag słuchaczy na temat 
organizacji j systemu prowa- 
dzenia kursu, Uwagi uczestni- 
ków kursu już w dużej części 
przyczyniły się do ulepszenia 
metod pracy: kursu, jak np. wpro 
wadzenie seminariów, a i w dal 
szym ciągu niewątpliwie wpły 
ną na podniesienie jego pozio- 
mu, 

Krótki okres trwamu  DIczy= 
tego turnusu nie pozwala na 
przeprowadzenie gruntownej A- 
palizy dotychczasowych  osiąg- 
nięć pracy szkoleniowej obecne 
go turnusu. Do sprawy tej, jako 
niezwykłe ważnej, jak również 
do oświetlenia pracy kursów 
dzielnicowych przy poszczegól. 
nych Dzielnicach i zakładach 


zospołn- 1 pracy niebawem powrócimy, 


R. Hnhahnmolra 
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Partia przyjmuje w swe szeregi 
| najbardziej przodujące jednostki 


Pienum KC|teligentiów — najbardziej świa 


(AR). Ostatnie 


PZPR przeprowadziło wniklwą|domych, najbardziej aktywnych 


analizę 
węj oraz podsumowała dorobek 
Partii po Zjednoczenu, nakre- 
ślając na tej podstawie nowe 
zadania. Charakteryzując okres 
pokongresowy, tow,  Boiesław 
Bierut powiedział: „Był to okres 
bardzo intensywnej pracy Ww na 
szej partl, która gscallla swe 
szeregi | swe organizacje tere 
nowe na podstawach nowego 
statutu PZPR, kierując równo- 
cześnie coraz bardziej wartkim 
nurtem życa politycznego, spo 
łecznego | gospodarczego w na 
szym kraju", 

W ciągu czteręch miesięcy od 
chwili zjednoczęnia parta prze 
prowadziła pomyślnie į zakoń” 
Czyła wielką akcję scaieną Sze 
regów obu pąrtij robotniczych. 
Zakończona zostałą wielka pra- 
ca. będąca najbardziej istotną 
gzęścią składową procesu zieg- 
moczeniowego. Pracą ta siwo- 
rzyła — jak tosokreślił tow. 
Józef Cyrankiewicz — „iundar 
ment pod dalsze ideologiczne i 
organizacyjne krzepnięcie i 
wzmacnianie się partii, stojącej 
wcbec nowych ządąń  poiitycz- 
nych“. 

Jakie są główne wyniki scale- 
nia? ny 


Scalenie szeregów ną podsta 
wach nowego statutu PZPR sce 
mentewąło jedność oraz zwar- 
tość ideologiczną i organizacyj: 
ną parti, zakiywizowa:o masy 
partyjne ; podniosło ich dojrza 
łość polityczną. walynęlo na 
dalsze wzmoctnierę autorytetu 
partii wobec szerokiej mas kez 
partyjnych w mieście į na wsi 

Wielka aktywizacja organiza- 
cji partyjnej pozwolila szerzej 
zmobilizować masy hbezparty jnę 


do twórczej pracy nad budową 
nowej, odrodzonej Paski, Co 
więcej, pozwoliła wydobyć z 


as  beznartyjnych nowyth. 
fiądomych ludzi, energicznych 
twórczych przodowników bu: 
lownictwa w mieście i na wsi, 
ludzi, którzy osiągnięciami w 
pracy tw walce wykazali swą 
lojrzałość do przewodzenia kia 
sie robotniczej, Nowe zastępy 
bezpartyjnych robotników, chło 
pów mało į średniorolnych, inz 


W arsenalę broni, przezna- 
czonej przez hierarchię waty- 
kańską do tłumienia wolnej 
myśli ludzkiej, wyrywałącej 
się z pęt skostniałych pojęć, 
bardzo poważną i złowrogą To 
lẹ odgrywa t. zw. „Indeks ksią 
ŻEk zakazanych” (Index libro- 
rum prohibitiorum). Jest to ob 
szerny, liczący tysiące na- 
zwisk autorów i tytułów dzieł 
wykaz książek, których czy- 
tanią Watykan wierzącym 7ą- 
brania, dopuszczając ewentu- 
alne wyjątki: od tego zakazu 
jedynie „za zezwoleniem wła- 
dzy duchownej". 

„Indeks książek  zakaza- 
nych“ ogłoszony został pn Taz 
nierwszy w r. 1559. Na „inde- 
Ksie' — pozą pismami ówcze- 
snych reformatorów religij- 
nych, jak Luter, Kalwin, 
Zwingli, Melanchton i inni, 
znalazły się dzieła wielkich u- 


xiii 


Rzecz jasna, mechaniczne za 
kazy Watykanu nie mogly po- 


wstrzymać swobody rozwoju 
ducha ludzkiego, choć nic- 


wątpliwie starąły się ten ro- 
zwój utrudniąć i hamować, 
Wiedzą o otaczającym nas 
świecie i e roli człowieka w 
przyrodzie kroczyła naprzód 
wielkimi krokami. Nauka 
przestawała być coraz wyraź 
niej „służebnicą teologii", Na- 
wet klątwy papieskie £ gore- 
jące stosy Inkwizycji nie zdo 
laty powstrzymać przyrodza- 
nego obrotu ziemi dokoła słoń 
ca. 

Dumne, galileuszowskie „FE 
pur si muove“ (A jednak Się 
porusza) było nie tylko wy- 
razem wiary w nieśmiertelaą 
teorie Mikolaja Kopernika, 


sytuacji międzynarodo-|i ofiarnych, składają swój ak- 


ces do pariti. 

Wielka praca nad $caleniem 
szeregów, przeprowadzenie re 
jestracji członków i kandyda- 
tów PZPR. uporządkowanie e 
widencji, przeprowadzenę wak 
nych zebrań oraz  konierencji 
gminnych 4 powiatowych, na 
których wybrano nowe władze 
partyjne, zakończyły ważny e" 
tap w życiu naszej parti. 

W okresie przeprowadzania 
akeji scaleniowej przyjęcia do 
partii byly wstrzymane. Ohec- 
nie po jej zakończeniu mpażna 
będzie przyjąć najlepsze jedno? 
śtki spośród bezpąrtyjnych jako 
kandydatów do partii, 

Kogo przyjmemy w poczet kan 
dydatów do partii? 

Spośród wyrażających chęć 
wstąpienia do parti przyjmie- 
my w poczet kandydatów Ju- 
dz, najbardziej wartoścowych, 
najbardziej przodujących ` w 
swym atączeniiu, wykazujących 
wysoką dajrzalość patffyczną i 
wysoką etykę osobistą. 

Są to bezpartyjni robotnicy i 
chłopi, przodawnicy pracy, dzią 
łacze społeczni i samorządowi, 
iudzie przodujący w meście i 
na wsi, cjeszący się zaufaniem 
i wpływami w swoim środowi- 
sku pracy, w swojej gromadzie 
i jej otoczeniu. Są też ludzie, 
przodujący spośród intel gencji 
technicznej i kuliuralnej,  któ- 
rzy wykazują swa ofiarność i 
poświęcenie w pracy dla dobra 
Poslkł Ludowej. 

Przyjęce kandydatów do par 
til jest szczególnie aktualne 
tam, gdzie organizacja pertyj- 
na jest słabą i silą rzeczy nie 
może odpowiednio pokierować 
pracą 4 życiem danego terenu, 
Dlatego też plenum postawiło 
m. in. organizacjom partyjnym 
w 17 tys, grómad na wsl 
nowe zadanie; powołania grup 
kandydackich w sąsiednich gro 


madach, gdzie nie ma jeszcze 
organizacji partyjnej, j 
Przyjmowanie kandydątów 


odbędzie się z zachowaniem 
przepisów słalułu, a więc indy- 
widhialnie, na zebraniu pódsła” 
wowych orgamizacjy partyjnych. 
po złożeniu przez zgłaszającego 


Średniowieczne 


lecz symbolizowało zarazem 
spokojną i twardą wytrwałość 
przodujących ludzi epoki, któ- 
rzy otwierali przed całym czlo 
wieczeństwem nowe, niezmie- 
rzone perspektywy poznania i 
wiedzy. 

Zdarzało się niekiedy, lecz 
rzadko, iż Watykan w obawie 
przed okryciem się śmieszno- 
ścią w oczach całych społe- 
czeństw i narodów, zmuszo- 
ny był iść na koncesje — i o- 
słaniając odwrót  kazuistycz- 
ną frazeologią, skreślał — jak 
to było np. z Kopernikiem — 
pewne nazwiska z „Indeksu. 
Lecz na miejsce jednego dzie- 
ła skreślonego z „Indeksu“ 
przybywały dziesiątki innych, 
Indeks pęczniał i rósł, obej- 
mując łańcuchem watykań- 
skiego zakazu wszystko, co w 
nauce i piśmiennictwie świata 
wym było najcenniejsze, naj- 
bardziej śmiałe i postępowe. 
Kartezjusz i encyklopedyści 
francuscy, myśliciele angielscy 
w. XVII, najznakomitsi twór 
cy I pisarze wielu narodów — 
Goethe, Schiller, Byron, Shel- 
ly, Mickiewicz, Słowacki, Toł- 
stoj, Balzac, Flaubert, Zola i 
dziesiątki innych — wpisywa- 
ni byli kolejno na indeks, a 
dzieła ich, bądź wszystkie, 
bądź tylko niektóre, zabrania- 
no czytać wierzącym katoli- 
kom, 

To, co piszemy tu o „Inde- 
ksie książek zakazanych" nie 
jest bynajmniej wspomnie- 
niem historycznym. „Indeks* 
istnieje po dziś dzień, Uzupeł- 
niany jest co pewien czas i sta 
nowi dobitny wyraz wrogości 
Watykanu wobec wszystkich 
i wszystkiego, co przeciwsta- 
wia się reakcyjnej polityce 
Watykanu, Dlatego też i dziś 
widnieją na „Indeksie* nazwi 
ska Marksa i Darwina, Leni- 
na, Gorkiego i wszystkich w 
ogóle pisarzy radzieckich. Ro- 


|„Indeksu* nie 


się kwestionariusza dla nowor 
wśtępujątych, deklaracji | opi” 
nii dwóch  polecających go 
członków partii 

Podstawowe organizacje į ko 
mitety partyjne rozpajrzą rów- 
nież sprawy tych towarzyszy, 
którzy zlozyli wymagane doku 
menty jeszcze w byłej PPR lub 
byłej PPS, lecz dated nie oirzy 
mał z jąkieukolwiek npowadów 
legitymacji tymczasowych (Kan 
dydąckich), K 

Równocześnie z przýjmowaąa: 
niem kandydatów w szeregi 
partyjne wysunie sę kwesta 
przyznania kańdydatom, którzy 
zgodnie ze statutem przebyli 
okres kandydacki — praw człon 
ków partii. i 

Przyjęca kardydałów w po“ 
czet członków partii winny być 
omawiane ; decydowane w jego 
obecności na ogólnym zebran'u 
organizacjł partyjnej. Mierni- 
kiem przyjęcia lub odrzucenia 
będzie praca į zachowanie sie 
w okresę kandydowania, 
Kto zostanie członkiem partii? 

Przede wszystkim zosteną ni 
mi oliarni tnwarzysze, wyróż- 
nający się swą aktywnością w 
pracy partyjnej, zawodowej 1 
społecznej, przodownicy pracy, 
nowatorzy j  racjonalizatorzy 
produkcji, którzy swym przy- 
kladem pobudza ją bezpartyjnych 
do wykonania — postawionych 
przez Partię t Rząd zadzń pro 
dukcyjnych i przyjętych przez 
siebie zobowiązań. Muszą to 
być towarzysze niezawodnj na 
każdym miejscu, 

Powinna ich charakteryzować 


POLSKA LUDOWA 
_ ZWALCZA 
ANALFABETYZM 


wysoką świądnmość klasowa, 
jasny obraz myśli czynów, 
wielki patriotyzm | szczery OBJĘTO: NAUKĄ: 


internacjonalizm, 4 co najważ 
niejsze, powiązanie z masami 
pracującymi Polski, 

W mieslącu maju zacznie s'ę 
wymianą legtymacj:. Będzie ta 
paważna praca, do której naszę 
organizacje partyjne winny się 
należycie przygotówać. Wyma: 
gać to będzie m, in. dokładne: 
go rozpairzenia przez organiza 
cję partyjną wszystkich spraw, 
związanych z przyznaniem praw 
członkowskie towarzyszom, 
którzy bez uzasądnionych pową 
dów nie otrzymali dotąd doku” 
mentów partyjnych, 

Towarzyszę kandydaci, obdą- 
rzeni zaufaniem swej organiza” 
cji, którzy wybrani zostali dą 
władz pariyjnych lub wysunięci 
przez ogół na kierawnicze ta 
now.ska, otrzymają prawa 
członkowskie, z zaliczeniem 
stążu od dnia wybrania ich do 
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wladz. 
Napływ do parți nowych, 
przodujących, rewolucyjnych 


jednostek jeszce bardziej wzmo 
cni jej kierowniczą rolę, jeszcze 
bardziej podniesie jej autorytet 
w narodzie, jeszcze bardziej 
zwiąże ją z masami pracujący 
mi w kopalniach, fabrykach, 
warsztatach, zwiąże ją z groma 
dam, spółdzielniami, ośrodkami 


Jednym z zadań „Tygodnią Oświaty, Książki i Prasy” 
jest likwidacja ciemnoty i ana lfąbetyzmu wśród mas, owej 
niesławnej spuścizny rządów kapitalistycznych w Polsce i 
okresu okupacji. r i: 

Akcja zmiórzającą do szybkiej £ konkretnej realizacji 
hasła, rzuconego przez premierą Cyrankiewicza: „Ani jedne 


kultury rolnej, jeszcze lepiej| go analfabety w roku 1951" rozpoczęła się w roku bieżącym. 
zmobilizuje wszystkie twórczej Ną czele akcji do walki z analfabetyzmem stanął Komisorz 
sily narodu do pracy i walki| Rządowy. Kredyty, przeznaczone na akcję zwalczania anal- 
o socjalistyczną przebudowę] fabetyzmu, wynoszą 3 miliardy zł. 


Polski Ludawej, Wykres przedstawia ilość analfabetów objętych nauką 


B. Tróński © w ciągu ostatnich trzech lat oraz plan na rok 1951, 


Załoga PZPB Kr 14 w pełni pojmuje swe ohowiązki 


Pomyślnie wykonane zobowiązania l-szomajowe i ambitne plany 


uczczenia Kongresu 


ZACZĘŁO SIĘ OD TEGO... 


że na ogólnym zebranin załoga |wzięto konkretne zobowiązania: 
postanawia uczcić zbliżający się| Przędzalnia 
dzień Syięta Pracy, Ale jakt Ra | plan jakościawy w miesiącu kwie 
dzili między sobą robotnicy tkal|tnin © 8 procent, osiągając 9 
ni i przędząlni, Plgn- alościąwy| pracent primy araz zero kraków. 
przekracząją — trzebą więe wię| Podniesie wyprzęd do 80 procent 
jakości |czyli a 2 procent; 


cej wysiłku poświęcić 
produkcji. A więc ną 1 Maja da 


tny jak największy procent pri‘ j rów T gatunku o 10 procont pra 
my i zlikwidujemy zupełnie bra dukująe 74,4 procent primy i 


narzędzie ciemnoty 


„indeks książek zakazanych“ - złowroga broń Watykanu 


— służył 400 lat do tłumienia wolnej myśli ludzkiej i postępu 


main Rollanda, Thomasa Man 
na i najznakomitszych, postę- 
nowych pisarzy różnych naro- 
dowości. j a 

A jednocześnie na kartach 
znajdujemy 
książek, których treść — ze 
względów społecznych, obycza 
jowych, moralnych — jest i- 
stotnie wątpliwa, albo i szko- 
dliwa. Prześladując zaciekle 
Voltera, Diderota czy D'Alem- 
berta, watykańscy cenzorzy 
znacznie mniej zwracali uwa- 
gę na nięzwykle obfitą, ówcze 
sną literaturę  frywolną i 
wręcz pornograficzną, wycho- 
dząc najwidoczniej z założe- 
nia, że publikacje denerwują 
ce I ogłupiające czytelnika są 
dla polityki Watykanu mniej 
niebezpieczne. niż takie, które 
ukazują ludziom i społeczeń- 
stwom drogi do wolnej od 
wszelkiego ucisku przyszłości. 

Wyrazem tych godnych uwa 
gi tendencji cenzury papie- 
skiej na gruncie polskim jest 
osławiony „krytyk“ — ks, Pi- 
rożyński, który, kwitując 
skromnym ogólnikiem różne 
drukowane bzdury, nie rąz 
wysoce szkodliwe za wzglę- 
dów społecznych, sroży się i 
miota przeciwko książkom na 
prawdę wartościowym, jese 
tylko ich treść nie układa się 
ściśle w ramki watykańskiej 
polityki. Z tego punktu widze- 
nią, rzecz jasna, jakiś Pitigrilli 
jest o całe niebo „lepszy“, niż 
Romain Rolland, Lew Tołstoj, 
czy Tomasz Mann. 

Przytoczymy tu z praktyki 
polskiej dwa interesujące przy 
kłady wydawnictw, które nie 
tylko mie zasłużyły sobie na 
potępienię władz kościelnych, 
lecz przeciwnie — opubliko- 
wane zostały z urzędową apro 


batą (imprimatur kurii bè- | ludzkiej. 
skupiej. 


wiązków Zawodowych 

ki — postanowili rohotnieęy. Pojtakże zlikwiduje całkowicie brąj wiście — ani w tkalni, sni w 
ki przędzalni nię było. Można było 
spojrzeć z zadowoleniem na wy* 
kresy i pogratulować sobie ngw 
zajem nuczeiwej i solidnej pre 
cy. 
"nównież wydział techniczny 
w myśl swych zobowiązań oddał 
dla produkcji 4 zgrzeblarki i 2 
motaki całkowicie odnowione. 

Brygada majstra Barana po. 
święciła wprawdzie w tym celu 
jedną niedziele, ale przyrzecze« 
nia dotrzymała, 

Komitet współzawodnictwa w 
ciągu tego miesiąca pozyskał dla 
ruchu współzawodnictwa jeszczą 
3 protent załogi, osiągając 51 
procent współzawodniczących. 

Zrealizował takżę swój czyn 
majowy dyrektor techniczny tów, 
Wizner, Znają go w całej fabry 
ce, jako niestrudzonegp rącjona 
lizatora. On to obmyślił rucho- 
me wałki do czyszczenia wałęcz 


Załoga „czternastki'* opuściłą 
ząbranie z mocnym postanowie- 
niem, żę to, co zostało uchwala 
nę, musi być zrealizowane, 


KWIECIEŃ MA 30 DNI... 
ą każdy z nich był krokiem ną 
przód w produkcji przedzalni i 
tkalni, Obydwa oddziały wzięły 
sie raźno do pracy. W przędząlni 
świeciły dobrym przykładem ze 
społy tow. tow. Kazimiery Szy- 
mańskiej i Wiktorii  Wojtkow= 
skiej, Przychodziły wcześniej da 
pracy, czyściły dokłądnie maszy 
ny, pilnowały, aby na szpulkach 
zostawało jak najmniej niedo- 
przędu. Nad zespołami czuwali 
majstrowie. Im także zależało 
ia jak najlepszych wynikach 
potwierdza ta majster IE zmią. 
ny tow. Kazimierz Pawłowski, 
pokazując swój wykres produk- 
cyjny. Co miesiąc „mierzy @n 


przekroczy swój 


Tkalnia zwiększy ilośś towa- 


W pierwszych latach bieżą- 
cego stulecia niejąki M. Pixo 
wydał w Krakowie broszurę, 
wymierzoną w gwałtowny spo 
sób przeciwka wprowadzane- 


Ó 5 1Sza i S x ThA rów n e s 
ped Manaa SPA 0 swa siłyść z majstrem pierwszej Ha wad pore DA Vobra akai 
nica p * zmiany. I oto w kwietniu zdo:| > 0PSZY% dziatania  szarpaczy, 


czynność „uczony autor, po- 
wołując się na autorytet papie 
ski „mazwał „niechrześcijań- 
ską" i „bezbożnąć. A w r. 
1933 (!) Jan Sobolew uszczęśli 
wił społeczeństwo polskie 
„dziełem“ p. t. „Karanie wy- 
chowawcze”, w którym z sady 
styczną lubością opisywał dro- 
biazgowo, jak, kiedy I dlaczego 
nalęży wobec rpłodzieży stoso- 
wać karę — chłosty. Oba te 
„dzięła”, jak wspomniałem, U- 
zyskały sankcję władz bisku- 
pich, 

Bpiskopat polski, w kolej- 
nym „liście pasterskim z dnia 
24 kwietnia b, r. wezwał m. 
in. młodzież, by odwróciła się 
od książek „bezbożniczycn” 1 
zajęła się wyłącznie lektura 
religijno - dowocyjną. Książ- 
ki „bezbożnicze* — to oczywi 
ście, przede wszystkim te, któ 
re już znajdują się ną waty- 
kańskim indeksie, bądź też 
tam trafią. Doprawdy, nale- 
żałoby drżeć i truchleć nię tyl 
ko o przyszłość nąszej mło: 
dzieży, lecz o przyszłość Pol- 
ski Ludowej. gdyby te cismno 
grodzkie apele znalazły po- 
słuch. 

Polską ludowa jest dość sil 
na i zdecydowana, by wszyst- 
kim swoim obywatelom, a już 
najbardziej — młodemu poko 
lęniu, zapewnić pełną moż- 
ność korzystania z prawdziwej 
oświaty, prawdziwej wiedzy i 
prawdziwej kultury wszech- 


zaś na l maja zastosował dwa 
dalsze nlepszenią. 

Na snowadłąch zastosował ta 
warzysz Wiznor elektryczne wia 
traki, które wydmuchują csłko- 
wicie kurz z przędzy, rozpiętej 
ną ramach snowadłowych, spra 
wiając, że przędza ta jest pofem 
równa i pozhawiona zgrubień. 

NIB NA TYM KONIEC... 

Załoga nie ma zamiaru poprze 
stać na kwietniowych subce- 
sąch. Doskonale wykonała swój 
czyn majowy, trzeba więc rozwi 
lać go dalej. Przecież niezadłu- 
go odbędzie się Kongres Związ 
ków Zawodowych. ł to święto 
postanowili uczcić robotnicy: „ba 
wełnianej czternastki'*, Pierw 
sza głos w tej sprawię zabrala 
tkaczką na f.ciu krosnach, tow. 
Eugenia. Makowska, wzywająą 
całą załogę tkalni do współza- 
wodnictwą jakościowego, i zobo 
wiązując się do dnia 25 maja 
(ać 90 procent primy, Wezwanie 
to przyjęło już 23 tkaczy, którzy 
zadeklarowali wykonanie swoje 
go planu jakościowego do 81,75 
procent primy, Już teraz niektó: 
re tkaczki mogą poszczycić się 
uzyskaniem 90 procent pierwsze 
go gatunku. 

Planowe i pomyślne wykona. 
nie zabowiązsń pierwszomajó* 
wych oraz ambitne zamierzenia, 
związane z uczczeniom Kongresu 
Związków Zawodowych. pozwa. 
laja stwierdzić, że załoga PZPB 
Nr 14 zdaje sobie dobrze spra. 
wę z obowiązków i zadań, spo. 
czywających w dobie obeencj na 
kłasie robotniczej, żę codzienną 
troską ich jest, shy jaknajlepiej 
z nich sie wywiązać. 


był pierwsze miejsce, a ząrązem 
nagrodę. Kierownik Przędzalni 
codziennie wpisywał ng tabliey 
stan produkcji, w rubrykgch — 
„Planowano — wykonano. 
Płan iłościowy nie nasuwął żad 
nych obaw, 

W tkalni także rej wiodły naj 
lepsze zespoły współzawodniezą- 
ce. tow. tow. Szklarek, Wojta. 
szek, Waliszek, Głwczyńskiej, 
(a kilsa dni biegły tsączki.prza 
downica do Komitetów Współzą 
wodnietwa  dowiędzieć się a 
swój procent primy, Same wie 
działy że braków nie było, nie 
wzywano ich przecież do tablicy 
trakarskiej. Pozostałe zespoły 
od niedawna biorące udziął we 
współząwodnictwię które  nię 
zupełnie jeszeze pojęły; na czym 
polega zespołowy wysiłek, praca 
wały jeszcze dawnym systemem 
„każdy sgobie**, ała przy zwięk 
szonej pilności i uwądzę. Każde 
mu przecież zależało, aby towas 
był jak najlepszy. Kiedy niekia 
dy wpadaąłą do tkalni lotna ko: 
misja — inspektor techniczny, 
dyrektorzy, przedstawiciel otga- 
mizącji partyjnej... Oglądaki kros 
na, nofawali usterki — za kilką 
dni sprawdzali, czy zostały już 
usunięte, 


NA PIERWSZEGO MAJA... 
wyniki kwietniowych  zobowią: 
zań bkyb naprawdę zadowąlają- 
ce. Tak, jak robotnicy przewidy 
wali, przekroczono nawet ustalo 
ne cyfry. Przędzalnią osiągnęłą 
bowiem zamiast uchwalonych — 
26 — 97 procent primy, a tkal. 
nia przekroczyła swe zobawiązą 
nia o 9 proc, oddając 83,4 pro 
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Wystawa ksią 


Postępawa myś! ludzka zdobywa masy 


Ludność robotniczej Łodzi kupuje książki 


Z kiosków ulicznych do rąk rokotników, młodzieży i dzieci 


Na wszystkich placach Ło- 
dzi, jak również obok wielu 
istniejących w mieście księ- 
garń — niby grzyby po de- 
Zeru wyrosły stęjską z kahiž- 
kami Kioski ie są żywym wy 
razem urzęeczywistnienia ha- 


šla „Tygodnia Oświaty”, 


hasła upowszechnienia ksiaż- 
ki Ze stoisk trafiają one do 
rąk niemal każdego przęcho- 
dnią: nabywają je robataicy, 
młodziaż skolną i dzieci. Pi- 
myslawa razłożone — już z dą 
leka przyciązają uwagę barw 


Historia 
jednego 
podpisu 


Drżącą ręką kresli swój 

| padpis — powoli, lecz sla 
fańme 4 uważnie. Ręką na. 
wprawna, nieprzyzwycza jo” 
fa do pióra — ne trzyma- 
ła go przecież przez całe u- 
biegle 60 lat. Lecz tym wię 
ksza radość į zadowolenie 
z ebie. że właśnie teraz, 
w 60-:tym roku życa moż- 
ma wreszcie posąść cudow- 
mą sztukę pisania i tzytąn 4. 


* + + 

„Ireną* zwaai ją towarzy 
sze partyjni. „Komitetem“ 
—robołnicy labryczni wsród 
których kalportowała „bibu 
le“, „fą gruhą* wręszce — 
dyrektor fabryki, w której 
pracowała. 

= Wyrzucić „to grubą” 
— wrzeszcza!, gdy już dia 
nikogo nie było tajemnicą, 
że Marią Olejniczak jest 
„czerwona” | walczy o pra 
wa robotników. Oczywiście, 
przy najbliższej dwypłacie 
otrzymała stempel na ksiąr 
żeczce obrachunkowej I 
trzeba była gdzie indziej 
szukać pracy. 

Miala 15 lat, gdy zaczęła 
pracować w partii, Chodzi: 
ła na tajne zebranią, kolpor 
towała prasę nieleqa ną, pro 


wadziłą akcję uświadatnia” 
jacą wśród  rohatników, 
Sama nie umiala czytać, 


ani psać. Chocaż rwała się 
da nauki 4 wiedzy — nie 
było na to czasu ani moż: 
ności. Robotnik harowal. w 
fahryca po 12 i węcej go 
dzin, 

Rok 1905 rok ruchu 
rewolucyjnego  gnębionych 
mąs robotniczych, nasuwa 
tów. Olejniczak - smutne 
wspomnienią. Nie było wie 
dy jedności wśród rabotn - 
ków. 

W roku 1917 Maria Olej. 
nicząk zaszła się w Pe 
tersburgu, Walczyła na ba- 
tykądach, biorąc czynny u+ 
dziął w zmaganiach ludu 
rosyjskiego z carską tyra- 
nią. 


1 z0) 


W 1923 roku powrócila z 
ZSRR do kraju | rodziny. 
Znów stanęla przy. wąrsztą 


cie pracy. Ale nie o taką 
rzeczywistość  waczyła w 
19051 w 1917 roku. Ro- 


dził się w sercu bunt prze 
ciw panującej nadal niespra 
wiedłwości społecznej. Ne 
mogła długo zagrzać miej” 
scą w żadnej ląbryce. Opo- 
wiadągłą towarzyszom pra: 
cy o swych niezapomnia* 
nych przeżyciach podczas 
wielk'ej rewolucji rosyj: 
skiej, o zdobyczaca ludu ro 
syjskiego, 

— Niech pani iedzię tam, 
gdzie jest tak dobrze 
mówiH jej dyrektorzy i kie 
rownicy fabryki, a ną ksią: 
żeczce znów pojawiał się 
stempel" 

t 4 

Dziś tow, Olejniczak, ak: 
tywny 4 ceniony członek 
PZPR. ma czas i możność 
uczyć sę, Ukończyła kurs 
wstepny dla analfabetów, 
zapsąła słę obecnie na 
wyższy. Czekała ną tę chw; 
lẹ przez 60 dlugch lat [I 
dlatego z taką dumą irago 
cią kreśli swój podpis na 
kartee papieru, Podpis. otw'e 
rający nowy obres histori 
jej trudnego, lecz pekné- 
go życia. 


nymi, zapowiądającymi necą- | wiedzą co wybrać. Toteż sprze 


cą, interesującą 


treść tytu- 


tami. 


* * LJ 


Na Placu zwycięstwa w kio 


sku „Czytolniką" największym 
powodzeniem cieszą się ksiaż- 
ki dla młodzieży — „Krzyża- 
cy, „W pustyn: i w puszczy” 
|— wydawnictwa KUK-u — ta 
inie- popularne i wąrośrawe 


Obok ksiązek autorów 


pal- 


skich nie brak przekłądów z 
literatury radzieckiej. czeskiej 


ji książek postępowych 
amsrykańsicich — jak 
da Fastą i in 


A calą 


isavz» 
OWĄT- 


* +t * 
— „Poproszę o katalog", — 


wagą dziesięcioletni 


może brzcąc wybierą książi 
w kiosku mą Placu Niezodle- 


złości, — O, 


patrz! — mówi do 


koleżanki w tym samym wie- 
ku — to nam pani w szkole 
czytała, — Okazuje się, że są 


to 


wyjątki z „Krzyżaków '. 


Miłe i uprzejme sprzedąwczy 


nie kiosku 


„Okręgowej Spói- 


dałtelai Wydawniczej" ob. ob. 


| Barbara 


Pacholak i Janina 


Wajdzianka doradzają zarów= 
no dorosłym, jak i młodzie- 
ży, jakie książki byłyby dla 
nich najadpowiedniejsze. 


— Rankiem, kiedy ludzie 


śpieszą do pracy — mówi ob. 


Pacholak — przystaną przy- 


najmniej na chwilę, 


obejrzą 


książki. Przy powrocie — już 


| 


daż idzie szybko i sprąwnie. 
t+ © 


| Ryszarda Hanin — artystka 
scen łódzkich i posta Leon Fa 
jsternak — sprzedają książki 
na Placu Wolności w kiasku 
„Książki i Wiedzy”. Tutaj naj 
większym powodzeniem cieszy 
się biblioteczka marksistow- 
ską — nąbywcy wprost obłe- 
sgają stoisko. 

Największy jednak tłok pa- 
puje przy stoisku KUK-u na 
€serwonym Rynku. Kilka ra- 
zy dziennie samochód dowozi 
łu nowe transporty  książsk. 
Bez przerwy od godziny 9-ej 
rano do 6-tej wieczorem Ja- 
dwigą Mikołajczyk snvzedaje | 
kisążki. — Jęstem zadowolona 
— Mówi — że kiosk nasz jett 
itak hez przerwy abieganw. Nie | 
czują nawet zmęczenią, boi 
przecież najważniejszy jest 
fakt, że kiosk spełnia swe za- 
danie, że dobrą, wartościowa 
książką dociera do robotnika 
i dziecka rohotniczęgo, a prze” 
cież o to nam wlaśnie chndzi. 

Nie namiastki i falsyfikaty, 
utrzymujące masy w ciemno- 
cie i zacofaniu, lecz literatura 
pierwszej jakości, nostępowa 
zdobycz myśli ludzkiej — udo 
stępniana zastaje w ten sposóh 
szerokim rzeszam naszego son | 
łeczeństwa. 
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GS kaoresparmiemci MÉSZ 


| wszechnienia 
Tuż przy „Wesałym Mia- dzy. 


steczku" na Jullanowskim Ryn 


ku obok straganów z warzy- 
wami stanął kiosk „Książki i 
Wiedzy“, obficie zaonatrzony 
zarówno w literaturę marksi- 
stowską, jak i beletrystykę, 
książki naukowe i współcze- 
sną poezję. Piękne przekłady 
wierszy Włodzimierza Maja- 
kowskiego ohok Historii 
WKP(b). sprzedawanej w no- 
wym wydaniu po 100 zł — są 
wprost rozchwytywane. 

— Od godziny 3-ej po po- 
łudniu do godziny wpół do dzie 
siątej wieczorem sprzedajemy 
tutaj codziennie setki książek 
— mówi z dumą i zadowola- 
niem — tow. FHenryk Walczy- 
kiewicz. 


+ s 


* 


Ksinżkl na placach Łodzi, 
książki na rynkach — obok 
straganów z żywnością stają 


się tak niezbedne. jak codzien | 
na strawa. Ta pożyteczna ino- 
wacia daka niewatpliwie są 
stoiska z ksiażkami, powinna 
wybiec daleko poza ramy „Ty 
qcdnia" 1 przynajmniej w qie- 
plej porze roku pozostać na 
łódzkich placnch: tak samo, 
jak cel i zadania „Tygodnią O- 
światy” nie będą mierzone 
dniami. lecz latami, w czasio 
których wraz z walką o prze- 
hudowę ustroju snolsoznego — 
realizowane hędzie hasto nno- 
kultwrvy t wie- 
M. Zaleyska 


amera erre verea 


Sprawa biblioteki i kursu dla analfakolów 


Z okazji „Tygodnia Oświaty'* 


nie od rzęczy będzię wspomnieć 
u akcji kulturalno - aświątowej. 
prowadzonej w PZPJG Nr 8 Od 
dział „Dąbrowa'', 


Dotkliwym niedomąganiem ną 


szego Oddziału jest bardzo nus 
ta biblioteką. Niektórzy pracow 


uiey przeczytali już 
książki, 


wszystkie 
znajdujące się w niej. 


Najbardziej cierpi na tym mio- 
gdzież, giyż koło ZMP nie posia 
da własnej biblioteki, a korzystą 
tylko z ogólnofabrycznej. 


Dzieła, które posiadamy, są 


bardzo cenne, gdyż jest to dar 


„Głosu Robotniczego'* 
hrzę zorganizowany 
prasy, 


zą do- 
kolportaż 
Mamy tęż sporo książek 


w języku niemieckim. Być może, 


nasza szczupłą jeszcze biblioteca 
kę. 

Drugim pilnym zagadnieniem 
jest sprawa kursu dlą analfabe| 
tów. Nie możemy go rozpocząć, 
gdyż nie posiadamy odpowiednie 
go lokalu, żyjemy nadzieją, żę 
rozpoczętą w tych dniach akcja 
kulturalno - oświatowa pomoże 
nam do załatwienia tej sprawy. 
Trzeba tylko by ktoś wziął ją 


sobie do serca, 
Karespondent fabryczny 
„(łosu:* z PZPJG Nr. 
8. Burstak 


Załoga naszych zakładów 
chcąc wraz z innymi fabrykami 
włączyć aię dö ogólnego syste. 


Urzeczywistnienie sojuszu robatnicza-chiopstiego 


Dna I Maja bawiła w gości 
nie u robotników PZPB nr 5 
,2órosobowa delegacją calopów 
'ze wsi Izakelńw. Wzięłą ona 
udziął w manifestacji pierwszo 
maąjowej, a następnie zw:ędziła 


ia i wśród nich znajdują się| nasze zakłady — szczególnie 
dzieła cenne, ale tu u nas leżą| Oddziął Chemiczny, który pra- 


bezużytecznie, podczas gdy ma 
głyby się przydać gdzię mdziej. 


hrać od nas książki niemieckie. 
ofiarowująe 
iość książek polskich? 
sposób moglibyśmy 
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Może hy ktoś się zgodził za 
wzamian pewną 
W ten 
powiększyć 


W tych dniąch ukaze! 
się w „Prawdzie” artykuł 
pióra znakomitego pisa- 
rza radzieckiego Ilii Eren 
burga pit. „Przełom*, w 
którym autor nawiązując 
do paryskiego Kongresu 
w Obronie Pokoju pisze 
m. in, 

„Miłośnicy mięsa ludz= 
kiego nie rozumieją, że 
cząsy się zmieniły. Teraz 
nie rok 1939. Dziesięć lat 
zmieniło ludzi. Między 
Monachium a zmową atlan 
tycką leży morze krwi, 
lata poniżeń i wzniosło- 


; ści, kazamaty faszystaw- 


|do dA 


skie i odwagą partyzan- 
tów. Compiegne i Stalin 
grad, narodziny demokra 
cji ludowej, przebudzenie 
się Azji, zwycięstwo wy- 
zwalających się Chin, zde 
maskowanie chciwości 
handlarzy konserw i han 
dlaszy dusz ludzkich. In” 
ni są terąz Czesi, inni są 
także Francuzi... Inni są 
także Amerykanie — coś 
nie coś dotarło również 
do Nowego Świata”. 
Sztuka  postępowego 
amerykańskiego intelek- 
tualisty Donaldo Ogdena 
Stewarta p. t. „Gwiazda 
profasarą Stevensona“, 
gianą obecnie na scenie 
łądzkiego Teatru Kame- 
ralnego — potwierdza w 
pełni erenburgowską dia- 
gnozę przełomu w du- 
szach ludzkich na całym 
świecie. Uczonv Steven- 


cuje bez przerwy oraz świełlś 
ce, żlobek i przedszkole. 

Po wspólnym obiedzie, tow. 
Trzecjąk krótko omówił znączę 
ne Święta | Maja oraz znacze 
nie sojuszu  robotniczorehłop: 
skiego, Przewodniczący delega- 


cji chłopskiej podziękował w 
serdecznych słowach  zalodze 
PZPB nr 5 za gościnę, podkre- 
siając fakt, że w stosurkaci 
przedwojennycu tego rodzaju 
spotkanie byłoby niemożliwe. 
gdyż kapiłatść dąży do prze 
c wstawienia sobie robotników 
i chlopów. wiedzac, że Sojusz 
fobotn'czo:chłopski, to koniec 
ich panowania, 3 
A. Pansk: 
Korespondent fabryczny 
„Głosu* z PZBP nr 
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Na marginesie sztuki D. O. Stewarta: 
„Gwiazda Stevensona“ w Teatrze Kameralnym 


son to włąśnie ten „iiny“ 
Amerykanin, jeden z 
owych licznych Ameryka 
nów, którzy mają dość 
atomowej presji miłośni- 
ków mięsa ludzkiego i ich 
zamachów na prawa ozło- 
wieka i obywatela. Zna- 
komity astronom, który 
stracił syną w czagie osta 
tniej wojny, teskni do po 
koju i szczęścia ludzko- 
ści i dlątego podnosi ro- 
kosz przeciwko rządzą- 
cym Stanami Zjednoczos 
nymi handlarzom kan- 
serw mięsnych i handla- 
rzom dusz ludzkich, któ 
rzy pragną napełnić swo” 
je złodziejskie kabzy przy 
pomocy jeszcze jednego 
„interesu wojennego“. 
Nisłątwa to walką. — 
Wpływy rządowej kliki 
kapitalistyczno - wojsko- 
wej rozciągają się w 
* „walnej'* Ameryce i na 
niezależny  (tytularnie) 
świat nauki. Finasjera U. 
S. A. posiąda dostateczne 
środki, aby ukrócić wszel 
ką „nieprawomyślność” i 
akty woli, zagrażające 
nieczystym interesom 
Wall-Streetu. Staveńso- 
nowi za jego postępowe 
przekonania — grozi np. 


utrata katedry uniwersv 
teckiej i bezrobocie albo 
nawet — i taką bronią 
chętnie posługują się dot 
larowę sfery „pogromców 
świata!” ewentualne 
ulokowanie w zakładzie 
dla obłąkanych. 

Jest zrozumiałe, że w 
tych warunkach niełatwa 
podjąć znakomitemu uczo 
namu decyzję czynnego 
wystąpienia przeciw ame 
rykańskim  podpalaczam 
świątą. To, że tę decyzję 
— wśród wahań i troski 
o swą dalszą karierę nau- 
kową i życiawą — wresz= 
cie podejmuje, że rąbie 
prawdę wielkiemu S990- 
wi finansjery Harkride- 
rowi i zadeklaruje pu- 
blicznie swe brąterstwa* 
z prześladowanym mut 
rzynam=nie odbywa się 
w sztuce bez pewnej „ma 
gi. Mianowicie działa- 
nia magiczne wywiera 
na prof. Stevensonie ha- 
slo, powtarząne sugesty- 
wnie przez tajemniczą 
dziewczyhę z nieznanej 
planety, Lizę: nie jesteś 
sam! 

Nie jesteś sam.. Nie 
dziwi nas bynajmniej, że 
roste te słowa tak zawa- 


da 


ki radzieckie 


W dniu 2 maja rb. w Okręgowym Ośrodku dydaktycz- 


no - naukowym języka rosyjskiego 


ściuszki 71 — otwarta została 


w Łodzi przy Al. Ko- 
wystawa książki radzieckiej. 


Wystawa cieszy się wielką 
którzy przekonują sie tutaj naocznie o rozkwicie literatury 


zioni 


GeF 


rad 


ciej — podziwiąjąc ró wnież wysoki poziom 
drukarskiej w ZSRR. Wystaw è 


frexwencją zwiedzających, 
sztuki 


zwiedzają tłumnie szkały 


łódzkie araz wycleczki robotników z fabryk łódzkich, urzą- 
dzane przez Zw. Zawodowe, Rady Zakładowe i fabryczne ko- 


ła Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Rądzieckiej. 


Wystawa 


otwarta jest bez przerwy od 8-ej rano do 8 — wieczorem. 


Będziemy oszczędzać 


mn oszazędńościowego i pragnąc 
wykonań  przędterminowo pian 
trzyletni, postanowiła rozpatrzyć 


| przedyskutować swe możliwoś 


e 

W tym celu przy porozumie. 
niu rady zakładowej, dyrekcji 
i organizacji partyjnej zwołana 
ogólne zebranie załogi, Na gz- 
braniu tym tow, Lewandowski, 
naczelny dyrektor zakładów, 
przedstawił szęzżzegółowe plany 
oszczędnościowe i prodnkoyjne 
dla wszystkich oddziałów, W 
pierwszym rzędzie mową hyla 0 
wprowadzoniu oszczędności suro 
węowych., sporządzeniu ekonomi- 
cznych narzędzi 1 stosowaniu 
specjalnych wykrojów oraz wy: 
budowaniv i uruchomienin nos 
wych oddziałów produkeyjnyeh 


W OOOO TO O AROMAT MMM 


Nie jesteś sam 


żyły mą  dojrzewającej 
woli postępowego uczone 
nego. Oznaczają one prze 
cież solidarność calego 
świata w walce o pokój 
wolność i sprawiedliwość 
sołeczną. W tej walce 
nikt dziś nie jest odoso- 
bniony, ma bowiem za so 
bą potężne oparcie wszyst 
kich narodów, setek mì- 
lionów ludzi białych, lu- 
dzi czarnych i ludzi żół- 
tych. I to jest ta moc i 
siła, która każe nam wie- 
rzyć za Erenburgiem, że 
„przełom już jest za na- 
" 


Stefan Stefański. 

P.S. Wydaje nam się, 
14 „Gwiazda profesora 
Stevensona“ nie zajdzie“ 
wczęśniej ną scenie Te- 
atru Kamerąlnego. nim 
nie zostanie obejrzaną 
przez szersze rzesze łódz- 
kiej publiczności teatral- 
nej. Utwierdzą nas w 
tym przekonaniu: 1-0 cie 
kawa i postępawa treść 
sztuki; 2-0 wysoki arty- 
stycznie poziom przedsta- 
wienia. Nie od rzeczy bos 
dzie dodać, iż autor sztu- 
ki, Donald Ogden Ster 
wart, należy do postępo- 
wej awangardy intelektu- 
alistów amerykańskich i 
jako aktywny uczestnik 
ruchu pokojowego brał 


fa: Papier, druk 


|eglem uniezależnienia się od do 
stawców prywatnych, 

W oógiłnym zarysie poszezeź5l 
ue ełememiy projektów voszęzęd- 
nościowych, przędstawiają się w 
sposób następujący: dział waliz 
kawy zaoszczędzi w stośńhku ra 
cznym 650 tys. złotych.  dzinł 
blacharski — 5 milionów zło- 
tych, dziął konfekcyjny — 5%0 
tys, złotych, dział gospodareży 
1.506.000 złotych, transport 
1.100.000 zł, narzędziownia — 2 
miliony złotych, Wyńiosie ta lą 
cznię 16,414.000 złotych. 

Dalsze oszczędności mą przy. 
nieść wzmocnienie dyscypliny 
pracy, właściwę wykarzystywna 
nie telefonów, materiałów binin- 
mych itp. 


Załoga naszych zakładów nia 
tylko znakceptowała zaprojokto 
wany przez dyr, Lewandowskie- 
go plan oszczędnościowy, ale zo. 
bowiąząła się jeszcze utzynić 
wszystko, by plin tan przekrow 
czyń, eo podkreślona w uchwa* 
łonej rezolucji, 

W tejże rezolucji zebrani zo- 
bowiązali się plan roczny wyko 
nań do dnia 15 listopada br. i 
dąć państwu dodątkową pradyk 
cje wartości 70 milionów sfotych 
a plan trzyletni wykonać do 
dnią 50 września hr. 


ł 


? 


t 


Koxaspondent fabryczny 
nGłosu** z Łódzkich 
tikl. Przem, Auzikarsko« 
Galanteryjnego 
J. Rapiński 


‘Historia WKF(:) 


w milionawym nakładzie 


Już jest w sprzedaży Histor 
ria Wszechzwiązkawcej Komu- 
3 nistycznej Partii (molszewi- 
ków) — Krótki kurs. 

Cena książki w oprawie wy 
nosi 100 zł, Nabywać ją może 
ną we wszystkich ksiegar- 
niach. Skład główny w Od- 
+dziale księgarskim Spółdzielni 
' Wydawniczej „Msiażka i Wie- 
dza”. Łódź Al. Kościuszki 39 
(parter). Telefon 148-99, 

Z powodu wyczerpania wil- 
ku dotychczasowych wydań — 
Historia WKP(b) wydana zo” 
stała w milionowym nakta- 
wspaniała 
oprawa — i cena skalkylowa= 


na ną najniższym poziomie 


udziął we wrocławskim (sprawiaja. że Historia WKFrb) 
Kongresie, kładąc SWÓJ {jest rozchwytywana w kio- 
podpis na manifeście w łskach ulewfiych i ksiezar- 


obronie pokoju świata. 


niach 


r 123 
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Więcej książek, broszur, czasopism 


Łódzka organizacja ZM? w „Tygodniu Kómati Książki i Prasy“ 


W dniu 1 maja 1949 r, rozpoczął 
sie „Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy", Tydzień ten ma na celu 
wmożenie wysitków nad realiza- 
cją ustawy e likwidacji analfabe- 
tyzmu, wzmożenie czytelnictwa 

książki | prasy wśród najszer- 
szych rzesz młodzieży, zwłaszcza 
młodzieży chłopskiej. W ramach 
tego tygodnia wysiłki nasze zmie- 
rzają w kierunku spopularyzowa- 
nia oświaty, rozszerzenia sieci hi- 
bliotek we wszystkich kołach ZMP 
«gw skich. 

Związek Młodzieży Polskiej ma 
poważne zadania do wypełnienia 
na odcinku oświatowym wogóle, w 
ramach Tygodnia Oświaty w szcze 
gó!lności. Umasowienie naszej or- 
ganizacji i w związku z tym ofen- 
sywa ideologiczna, jaką prowadzi- 
my, wymaga postawienia przed ca 
łą naszą organizacją 1 młodzieżą 
niezorganizowaną sprawy czytel- 
nictwa. 

Jak dotychczas nasze biblioteki 
terenowe nie spełniały w całości 
zadańy jakie przed nimi stały. 

Książka czy broszura była w wie 
lu wypadkach rzeczą interesującą 
aktywistów czy prelegentów, nato- 
miast nie była czytaną przez 
wszystkich członków kola i mło- 
dzież niezorganizowaną. Wiele jest 
kół ZMP-owskich, które nie po- 
siadają żadnych bibliotek, ani też 
nie mają możliwości korzystania 
z bibliotek publicznych, a jedno- 
cześnie nierzadkie są takie koła, 
które posiadają warunki do popu- 
łarvzowania czytelnictwa, a nie 
wykorzystują tych możliwości. 

Na sprawe czytelnictwa aktyw 
organizacyjny nie zwracał dotych 
czas dostatecznej uwagi. Co wie- 
cej: znaczna cześć młodzieży czy» 
ta książki szkodliwe, zaś aparat or 
ganizacyjny nie dość skutecznie 
prowadził walkę o usnięcie z bi- 
bliotek szkodliwej reakcyjnej de- 
moralizującej literatury Praca o- 
światowa i szkoleniowa w naszej 
organizacji spełni wówczas swe 
zadanie, jeżeli bedzie rozwijać ma- 
sowo wśród młodzieży akcję czy- 
telniczo + samokształceniową. Re- 
ferst, pogadanka czy dyskusja mo 
ga tylko wprowadzić w dane za- 
gadnieniae, ułatwić zrozumienie 
sprawy, a pogłębić je należy ga- 
modzielnie pracując nad broszurą, 
ksiażką czy czasopismem. 


Praca nad wychowaniem nolitvcz 
nym, kształtowaniem światopogla- 
du wymaga systematycznego czy 
tania, dobrej, wychowiującoj 
kształcącej literatury, Dlatego te* 
łódzka organizacja już dwa mie- 
giace temu wzmogła swoją prace 
oświatową. Najwieksza nasilenia 
taj akcji! przypńdło włtśnie w o- 
krasie Tygodnia Oświaty, Nasite- 
nie to wyraża się w zorqani owi- 
nin prac wstępnych nad ururno 
mieniem ki'rsów poczatknyswo pr 
tania £ pisania przy Dzielnicach 
ZMP, przy PZPB Nr 1, 213, w 
zatładaniu nowych kół samokształ 
cenfowych, w wycieczkach zbioro- 
«ych do muzeów łódzkich i tè- 
ntrów, 

W końcu Tygodnia Oświaty zo 
stanie oddruąa do użytku młodzie- 
ły Centralna B'lioteka przy Zarra- 
dzie Łódzkim ZMP. Wystawy ksią- 
żek, zorganizowane na dzielnicach 
Śródmieście, Widzew | na Górnej, 
pokaża młodzieży dobrą książke 
pobudzą zatnieresowania do czy- 
tania dobrej książki. 

Prowadzonw przez naszą orqa- 


Do wiadomości 
Kolegów modelarzy 


lotniczych 


Przy Zarządzie Łódzkim ZMP zo- 
stała w ostatnich dniach oddana 
de użytku pracownia modelarstwa 
lotniczego. 

Pracownia mieści sie w budynku 
Zarządu przy ul. Piotrkowskiej 
262. Wszyscy koledzy — modela- 
rze — amatorzy, pragiący w do- 
brych warunkach pracować w tej 
osobliwej dziedzinie sportu, mogą 
przystąpić do grona modelarzy. 
zgłaszając sie za pośrednictwem 
Dzielnic do Zarządu 
ZMP. Referat Kultury Fizvcznaj 


Łódzkiego |2.5 


nizację werbunek nauczycieli spo- 
łecznych i instruktorów do wałki 
z analfabeytzmem umożliwi zwięk- 
szenia kursów początkowego czy: 
tania i pisania, pozwoli bardziej 
aktywnie prowadzić walkę z tą 
wielką klęską społeczną. Akcja po- 
pularyzacyjna biblioteczek KUK-u 
umożliwi kołom ZMP-owskim pro- 
wadzenie pracy oświatowej:i samo 
kształceniowej. 

Prowadzony kolportaż prasy mło 
dzieżowej i prasówki, zwiększają- 
ca się z dnia na dzień liczba pre- 


TYT APE ZO RSE OZ NENAD 


CO KTO 


Kol. Szczepkowski Zdzisław, z 
zawodu stolarz pisze nam: 
„W przeciągu tygodnia poświę- 


numeratorów i korespondentów po 
zwala sądzić, że młodzież intere- 
suje się oświatą, książką, prasą. 
Łódzka organizacja ZMP przystą- 
piła do Tygodnia Oświaty, Książki 
i Prasy z poważnymi osiągnięcia- 
mi, za$ w ramach tego Tygodnia 
osiągnięcia te pomnoży i pójdzie 
dalej do najszerszych mas młodzie 
ży by dać jej godziwą rozrywke 
I dobrą ksiażkę. 


J. Wołczyk 
Kierownik Wydziału Ośwłatowo - 
Szkoien! jo wono: Zatz, Meni ZME: 
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CZYTA?) 3 


Kol. Tomaszewski  Stanitław, 
tkacz pisze: 
„Z przeczytanych książek naj: 


cam 10) — 12 godzin na czytanie. | bardziej podobał mi się „Pan Ta- 
Przeczytałem już dużo książek.! densz* — Mickiewicza, „Antek* 


Najbardziej podobały mi się „U za| 


pajew* i „Dusze nieujarzmione* 
Podobały mi się dlatego, że przed: 
stawiały bohaterstwo walki ludzi 
radzieckich z okupantem niemier 
kim. Postanowiłem w najbliższym 
czasie czytać książki z dziedziny 
historii ruchu robotniczego, 
Kol. Zomerfeld, pomocnik ciesieł- 
ski, pisze: 

„Czytam codziennie gazcty, a 
przede wszystkim „Głos Robotni- 
czy”. Na czytanie książek poświę: 
cam tygodniowo 4 godziny. Naj- 
lepiej podohała mi się „Chata wu- 
ja Toma*, ponieważ był tam do- 
brze opisany żywot biednych i uci 
skanych narodów, utrzymywanych 
przex wyzyskiwaczy w niewolnict- 
wie, Trudno mi zasnąć po prze- 
czytaniu tej książki. Cały bunto- 
wałem się przeciwko tej wielkiej 
krzywdzie. 


— B, Prusa, dlatego że to wszyst- 


ilko jest pisane prostym językiem, 


który do mmie przemawia. (chcę 
zabrać się do studiowania „Zagad 
nień Leninizmu* — Stalina. 

Kol. Strelbicki Jan, elcktromon 
ter pisze: 

„Na czytanie poświęcam 14 go- 
dzin Do najciekaw= 
szych książek zaliczam „Krzyża: 
ków*; „0 wielkiej Październiko- 
wej Rewolucji w Rosji“. Z tych 
książek dowiedziałem się o walce 
narodu polskiego i Litwinów prze 
ciw Krzyżakom. Dowiedziałem się 
o walce mas pracujących — Związ 
ku Radzieckiego przeciw buržua- 
zji. która chciała rozbić młodą re- 
publikę radziecką. Muszę koniecz- 
nie przestudiować „Krótki kurs 
historii WKP(b)“ i pierwszą cześć 
„Elektrotechniki i Radiotechniki*. 
również „Biologię* (część IT). 


tygodniowo. 


ŁÓdzcy marynarze 


Kurs Przysposobienia Marynar-|wane przez „SP* nad morzem i na 


skiego, zorganizowany przez łódz- 
ką Komendę Wojewódzką Powsz. 
Ory. „Służba Polsce* — pracuje 
„pełną para“, Na kursie szkoli się 
młodzież na przodowników Kół 
Przysposobienia Marynarskiego. 

Postępy kursantów i kursantek 
są bardzo dobre, mimo, że pro* 
gram zajęć jest obszerny i wielo- 
stronny. Składa się on miedzy in- 
nymi z zagadnień morskich, śród- 
lądowych, robót linowo — żazglo- 
wych, budowy jachtów, sygnaliza- 
cji i zagadnień Polski Współczes- 
nej. 

Jednymi z wielu wyróżniających 
sie w nàuce i pracy są junacy i ju- 
naczki Barik Zofia, Pilawscy Ka- 
zimierz i Włodzimierz, Staszelis i 
Piotrkowski, 

W miesiącach letnich przewi- 
dziann jest nauka pływania, wio- 
słowania i żeglowania, a w czasie 
wakacji absolwenci Kursu, a wraz 
z nimi junacy Kół Przysposobie- 
nia Marynarskiego „SP“ wyjadą 
na kursy szkoleniowe, organizo- 


malowniczych Jeziorach Mazure- 
kich, gdzie będą kontynuować na- 
ukę i szkolić się na przyszłych ma 
rynarzy. 

Kursanci — to młodzież robot- 
niczej Łodzi i jej okolic, pełna zro 
znmienia celów i zadań Przysp. 
Mar. „SP“, złączona silnym „wę- 
złem marynarskim* z masami pra- 
cującymi. Wyrazem tego jest uch- 
wała w której kursanci i kursant- 
ki zobowiązują się do zbudowania 
własnymi siłami przystani wioślar 
sko-żeglarskiej na Miejskim Sta- 
wie w Parku 1-go Maja w Rudzie 
Pabianickiej. gdzie młodzież hnf- 
ców „SP“ będzie miała możność 
poznania i uprawiania tak npiek- 
nych, a mało znanych sportów 
wodnych. 

Do użytku młodzieży „SP“ bę- 
dzie oddany liczny tabor wodny. 
składający się z jednostek pływa- 
jących jak: szalupy 10-cio wiosło 
wej z ożaglowaniem 22 m, kw. po- 
wierzchni, jolek żaglowych, kaja- 
ków. nychowek itp. 


Nasz korespondent z Piotrkowa, kol Henryk Mąka pisze: 


YA yo AWAY W A AA ŻAL de AMA maz ay 


Jak pracuje i jak mogłoby pracować 
koło ZMP przy hucie „Kara“ 


W wykonaniu 3-letniego planu 
gospodarczego przez hutę szkła 
taflowego „Kara* w Piotrkowie 
Tryb. wielki wkład dali ZMP-ow 
cy, biorąc początkowo udział w 
Młodzieżowym Wyścigu Pracy, o- 
becnie zaś pracując w 7 Bryga- 
dach Produkcyjnych. współzawad- 
niczących między sobą nad zwięk 
szeniem ilości i jakości wyprodu- 
kowanego szkła. Z przodowników 
pracy na wyróżnienie zasługują 
ZMP-owcy: F. Wąchała, A. Bła- 
wat, oraz H, Sentorek. W ramach 
akcji „O“ szczególną uwagę zwró- 
cono na niespóźnianie się do pra- 
cy i nieopnszczanie jej, zmiejszo- 
no również ilość braków z 5 na 
procent. Wzmożonę pracą 
przygotowali 


2) 


sia ZMP.nwcy: do) 


uczczenia Święta klasy robotniczej 
— 1 Maja, 

Pomimo jednak osiągnięć pro- 
dukcyjnych, koło ZMP wyraźnie 
„kuleje* na odcinku pracy orga- 
nizacyjnej, Liczy ono zaledwie 40 
członków na 120 młodzieżowców 
pracujących w hucie, Z tych 40-tu 
na zebrania koła przychodzi tylko 
10— 15 członków, którzy również 
nie pracują w żadnej sekcji, Nie 
ma nawet sekcji dramatyczno-świe 
tlicowej, która miałaby piękne 
możliwości rozwoju, gdyż huta 
„Kara* posiada reprezentacyjną. 
piękną świetlicę robotniczą. Mo- 
że wreszcie zainteresuje się tym 
kołem i pobudzi je do życia Za- 
rzad Mieiski ZMP. 

U. Maka. 


Wielka, niezapomniana maniłestacja 


1 Maja była manifestacją walki o 
pokój i manifestacją radości i we- 
sela. Z piosenką na ustach szli 
ZMP-owcy dokumentując niero- 
zerwalną łączność z klasą robotni- 
czą, z masami biednego i średnio 
rolnego chłopstwa. To była wiel- 
ka niczapomniana manifestacja... 
t. » 


Z ramienia Zarządu Głównego 
ZMP przemówienie l-szo Majowe 
na placu manifestacyjnym wygło* 
sił sekretarz ZG ZMP Kol. Luec- 
jan Motyka (zdjęcie 2). „Młodzież 
nie chce wojny — młodzież chce 
pokoju — stwierdził mówca przy 
huraganowych oklaskach.,, 

* * * 

Aczkolwiek pogoda tego dnia 
nie dopisuła, to jednak widzieliš- 
my wśród młodzieżowców pogod- 
ne rozradowane twarze... Grupy 
charakterystyczne, które w mani- 
festacji l-szo majowej wypadły. 
„na piątkę", to przede wszystkim 
grupa radiofonizacyjna Dzielnicy 
Śródmieście ZMP i grupa chłop- 
ców z młotkami z Widzewa, Nie 
trzeba dodawać, że grupa młodzie 
żowych przodowników pracy, idą- 
ca na czele pochodu wzbudziła ol 
brzymi entuzjazm zgromadzonych 
na ul. Piotrkowskiej tłumów lu- 
dzi. 

> e e 

Olbrzymi entuzjazm wzbudziło 
ukazanie się młodzieży chłopskiej 
(zdjęcie 1). Skandowaniom i okrzy 
kom „Niech żyje sojusz robotni- 
czo-chłopski!* nie było końca. 
Młodzież wiejska  manifestowała 
łączność z młodzieżą robotniczą. 
Piękne regionalne stroje wzbudza- 
ły zachwyt ogółu mieszkańców 
Łodzi. 

` z * 

W pochodzie młodzieżowym 
(zdjęcie 3), podobnie jak w całym 
pochodzie 1-szo Majowym, wyso- 
ka wznosiliśmy w górę portrety 


: Manifestacja młodzieży w dnia 


le walki o postęp i pokój: Józefa 
Stalina, prezydenta Biernta, Gott- 
walda, 'Thoreza, Mao-Tse- Tunga. 
* * A 


Las szturmówek i las białych cza 
pek był imponującym przegłądem 
młodzieży akademickiej i symbo- 
lizował, że święto 1 Maja — to 
również święto młodzieży akade- 
mickiej, Samotnie szedł ze sztan- 
darem swojej walczącej o wolność 
ojczyzny Vietnamczyk, który przy- 
jechał na studia do naszej robot- 
niczej Łodzi. Czy rzeczywiście sa: 
motnie? Nie, przed nim i za nim 
szli jego polscy koledzy z Uniwer: 
sytetu i Politechniki. Był w rodzi 
nie polskiej młodzieży, która w 
dniu 1 Maja szczególnie łączyła 
się z całą walczącą młodzieżą świa 
ta i w tej liczbie — z braćmi i sio 


naszych wodzów, stojących na cze-| 


strami drogiego kolegi Fau-Conge 
Minh'a, który podobnie jak mło- 
dzież polska, doczeka się dnia wol 
ności swojej dalekiej ojczyzny. 


pęk ała" 

Młodsi bracia ZMP — harce- 
rze — szli w czerwonych krawa- 
tach, z czerwonymi szturmówkami 
podkreślając tym ścisłą łączność 
z ZMP i z walką o pokój... 

» * 14 

Kolumny SP-owskie szły miavo- 
wym sprężystym krokiem... Byliś 
my z nich dumni... 

$ * . 

Dzielnie spisała się orkiestra 
ZMP...Chłopcy dmuchali w trąby 
ile tylko mieli sił., 

. * a 

Tej wielkiej manifestacji mło 
dzieży w dniu 1 Maja nie zapom= 
nimy.. € 


Czyk 


Ty miałeś organizację... 


Podsłuchane w korytarzu szkolnym 


Zbliżają się egzaminy dojrzałoś- 
ci: w szkołach łódzkich. Jak zwykle 
w obliczu tak ważnego wydarze- 
nia przyszli maturzyści omawłają 
za swymi kolegami zagadnienia z 
tym związane. A oto jedna z wie- 
lu rozmów podsłuchanych na ko- 
rytarzu szkolnym. 

— No i cóż Zbyszku, za trzy 
dni matura. Staniemy do ostatnie- 
go w szkole egzaminu i będziemy 
ludźmi „dojrzałymi, 


— Tobie, Włodku, łatwo tak 
mówić. Mimo dużego wysiłku ja- 
ki wkładałeś w pracę organizacyj- 
ną, uczysz się dobrze, nawet. bart- 
dzo dobrze 1 żadna przykra gie- 
spodzianka cię nie oczekuje. Ze 
mną jest zupełnie inna sprawa 
Dużo czasu zmarnowałem na nie- 
potrzebne rzeczy, Nie należę da 
organizacji — miałem więc wię- 
cej niż ty czasu na naukę, a jed: 
nak obawiam się tej matury. Nie 
miałem specjalnego bodźca do na- 
uki, 


(yn |-Wajowy młodziej! 


Członkowie Kola Miejskiego 
ZMP w Lubaniu przekazali na bu- 
dowę CDM 5 tys, sztuk cegły o- 
raz zorganizowali 4 stałe brygady 
naprawy maszyn. 


W ramach Czynu 1-Majowego 
członkowie Ligi Lotniczej Okr. 
Poznańskiego postanowili zakupić 


samolot sanitarny. Zainicjowana 


zbiórka na ten cel przyniosła do 
chwili obecnej półtora miliona zł. 


Młodzież Ziemi Lubuskiej zrze- 
szona w kołach Ligi Lotniczej po- 
stanowiła mczcić święto 1 maja, 
zakupując samolot treningowy. 
Członkowie Ligi Lotniczej Ziemi 
Lubelskiej wezwali do Czynu 1- 
Majowego zarządy okr. LL, z ca- 
łego kraju. Na apel odpowiedzia- 
ły Katowice, Rzeszów 1 Kraków, 
deklarując po 50 tys. zł, na za- 
kup samolotów 


WIEŚ NIE POZOSTAJE 
W TYLE 
Koło wiejskie ZMP w Mala 
nowie (pow. łódzki), za włas- 
ne pieniądze zakupiło drzewa 
owocowe. którumi wvsadz ło 


półtorakilometrowy odcinek 
szosy z Malanowa do Mado- 
jów. Na terenie swojej wsi 
ZMP-owcy Malanowa wyko- 
pali rowy odwadniające i przy 
gotowali teren pod ułożenie 
betonowych chodników we 
wsi. Dokonali równocześnie 
gruntownego remontu świet- 
licy, układając własnymi siła- 
mi podłogę. 

Koło Wiejskie ZMP w An- 
drzejowie wypełniając swe zo 
bowiązanie l-szomajowe przy 
gotowało już w przeważnej 
części sportowy stadion miej- 
ski, w którym pozostaje do 
całkowitego wykończenia wko 
pać dwie bramki. 

Koło Wiejskie w Andrespo- 
lu pow. łódzki, zasadziło bra- 
kujące drzewka owocowe na 
odcinku szosy Andrespol — 
Andrzejów. Koło to przy po- 
mocy koła PZPR uruchomiło 
świetlicę, w której założona 
został» biblioteka i czytelnia 
pism, 


— Ty miałeś organizację, w któ 
rej nauka jest jednym z czołowych 
haseł, dlatego mo% między in- 
nymi przykładałeś się by osiągnąć 
w niej jak najlepsze wymiki. Ja 
zaś widzę teraz, że nie ucząc me 
| nie pracując społecznie marno- 
wałem nie tylko swój czas, sle i 
pieniądze, które państwo łoży na 
utrzymanie szkół, Z ciebie orga- 
nizacja, szkoła, rodzice mogą być 
dumni. Zdasz maturę z całą pewnoś 
cią celująco t jeszcze bardziej bę- 
dziesz mógł poświęcić się pracy 
organizacyjnej. Potem zaś studia | 
znów praca, którą tak bardzo lu- 
bisz. Ja natomiast naprawde oba- 
wiam się o siebie | czuję, że nie 
starczy mi siły, ani wiedzy by 
chociaż maturę uzyskać, nie mó- 
wiąc już nawet o dalszych stu- 
diach. 


Włodek zamyślił się głęboko, 
gdy wtem zabrzmiał dzwonek 
wzywający obu rozmówców na 
ostatnią lekcję w murach tej szko- 
ty. Dokończył więc pośpiesznie to 
co miął od początku ich rozmo- 
wy na myśli: 


— Jak by ci to powiedzieć 
Zbyszku? — Ja wiem, że od mo- 
ich wyników 1 od wyników mo- 
ich kolegów — ZMP-owców zależy 
również autorytet naszej organi- 
zacji, wiem, że od naszej pracy 
zależy powodzenie narodowych 
planów qospodarczych. wiam, że 
jeśli bede dobrym fachowcem (a 
wiesz doskonale, że pragnę być 
inżynierem — mechanikiem) to 
hędę mógł z siebie dać dużo wię- 
cej państwu I społeczeństwu ani- 
żeli daje obecnie. Może to brzmi 
nieco górnolotnie, ale Ja czuję, że 
naprawdę tak jest. A jeśli chodzi 
o ciebie to I ty, gdy zastanowisz 
się głębiej nad swymi obowiązka- 
mi, to zrozumiesz, że 1 ty musisz 
zdać maturę I z, "pewnością ja 
zdasz. A zresztą z ‘tego. co przed 
chwilą powiedziałeś, wynika, żeś 
doszedł do słusznych 1 właściwych 
wniosków, że swój błąd, polegają- 
cy.na zaniedbaniu nauki, napra- 
wisz. 


— No zobaczymy jak to będzie 


— Po tej lekcji spotkamy się 
już na egzaminie pisemnym — w 
aoniedziałek, 


Rozmowę dyskretnie podsłuchał 
A. Nasielsk) 
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Z życia partii 


UWAGA, Studenci Prawa! 

W sobotę dnia 7 maja 1949 r. 
o godz, 19-tej, w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście, odbędzie się zebra- 
nie Koła Wydziału Prawa Uniwer- 
sytetu Łódzkiego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. 

Na zebraniu wygłoszony zosta- 
nie referat pt. „Drogi rozwojowe 
wsl polskiej”, , 

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa”, 


UWAGA, Koło PZPR Nr. 4 nauczy- 
ciełf szkół zawodowych. 

W sobotę, dnia 7. V. o godz „18 
w sali Dzielnicy „Śródmieście” 
Piotrkowska Nr. 53 odbędzie się 
zebranie Kola. Obecność obowiąz- 
kowa. 


UWAGA! Sekretarze organizacji 
podstawowych 1 oddriałowych i ich 
zastępcy Dz. Śródmiejska — Pra- 
wa. ż 

W dnin 6, V: 49 r. o godz, 17-tej 
odheędzie się odprawa w lokalu 
własnym przy uł. Gdańskiej Nr. 75, 
Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich pod rygorem partyjnym 
obowiązkowa, 


UWAGAI Gastronomicy PZPR-owcy 
Niniejszym zawiadamiamy, że 
dnia 7 maja 1949 r. o godz. 9-tej 
rano przy ul. Piotrkowskiej 53 
w lokalu Dzielnicy — Śródmieście, 
odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków Koła PZPR Gastronomików. 
Obecność obowiązkowa pod ry- 
gorem- partyjnyml 


UWAGA Sekretarze podstawowych 
1 oddzialowych organizacji partyj- 
nych oraz prelegenci Dzielnicy Ba- 
łaty! 

Dn. 6 km, o godz: i7-tej w Jo- 
kalu Dzielnicy przy uł, Zgierskiej 
71, odbędzie się odprawa. Obecność 
obowiązkowa. 


Sklepy PSS-u mogą wyglądać wzorowo 


Czego dowiódł konkurs czystości ? 


W związku ze współzawodnie 
twem pierwszomajowym Powsze 
chna Spółdzielnia zorganizowała 
specjalny konkurs czystości i €- 
stetyki sklepów, Obecnie odby- 
wa się ocena stanu poszczegól. 
nych placówek handlowych i 
wybór kandydatów na zwycięz- 
ców. W jednej z komisji, oce- 
niającej wyniki tego konkursu, 
wziął udział przedstawiciel na- 
szej gazety. Zwiedziliśmy kilka 
naście spółdzielczych sklepów 
spożywczych, uczestniczących w 
konkursie, położonych przy uli. 
cy Sierakowskiego, wzdłuż ulicy 
Limanowskiego oraz placówek 
PSS-u, działających jeszcze w 
granicach Wielkiej Łodzi, ale 
faktycznie na wsi, juk na  Ża- 
bieńcu, przy ul. Wolnej, Trakto 
rowcj i Szczecińskiej. 

Ogółem wizytacji poddano 11 
punktów, w tym dwa sklepy mię 
sne, Stwierdzić należy jedno: 
we wszystkiech nieomal sklepach 
panowała wzorowa czystość, 
Znaleźliśmy starannie utrzyma. 

„me podręczne magazyny. Towar 
przechowywany w największym 
porządku, właściwie rozmieszcze- 
ny, panował wzorowy porządek 
nie tylko „na oko'', ale rzeczy. 
wista czystość w każdym kącie, 
Na jedenaście punktów skontro 
lowanych jedynie co do dwóch 
mogłyby się masunąć pewne 
krytyczne uwagi, W sklepie Nr 
119 choć czysto jednak występu 
ja pewien brak w organizacji 
pracy. W innym zaś przy wzoro 
wym jego utrzymaniu kierownik 
sklepu zapomniał o oczyszczeniu 
kloszy, wagi. ciężarków itp. W 


- Związkowcy fińscy 
zwiedzają Łódź 


W dniu wczorajszym bawiła w 
Łodzi delegacja Związku Spożyw- 
ców w. Finlandii, Finowie przyj- 
mowani byli przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Spożywców 
4 zwiedzili kilka większych zakła- 
dów przemysłowych, między in- 
nymi Państwowy Monopol Tyto- 
niowy., 

Dzisiaj delegacja fińska opuszcza 
Łódź, udając się do Spały, by 
zwiedzić znajdujące się tam domy 
wypoczynkowe Związku Spożyw- 
ców, skąd pojedzie do Warszawy. 

(m) 


Ae ze AE, 
OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Gospodarczy — ogłasza prze- 
targ nieograniczony na przeprowa- 
dzanie kontroli i konserwacji qaś- 
nic przeciwpożarowych, znajdują- 
cych się na terónie agend miej- 
skich. - 

Klisze informacyjne 1 formularze 
ofertowe otrzymać można w Wy- 
dziale Gospodarczym, ül, „Legionów 
10, 3 riętro, pokój mr. 347, w go- 
dzinacy od 8.30 do 13-tej 


UWAGAI Studenci SGH — człon- 
kowie PZPR. d 

W sobotę, dnia 7. V. o godz. 
19-tej w budynku SGH odbędzie 
się zebranie Koia, 

Obecność obowiązkowi 


UWAGA! Członkowie Koła tereno- 
wego Dzielnicy Górna — Lewa. 

W niedzielę dnia 8 V. 49 r. o 
godz. f0-tej w lokalu wlasnym 
tł, Wigury 4-6 odbedzie się zebra- 
pie otganizacji partyjnej Koła te- 
renowego. Stawiennictwo obowiąz- 
kowé. 


UWAGA! Pracownicy 
wyższych uczelni 
Na skutek prośby większości 
członków  kbła, którzy zgłosili 
swój udział w wycieczce do Pozna 
nia — przewidywane walne zebra- 
nie koła w dniu 8. V. 49 r, zosta- 
je przeniesione na dzień 12. V, 
49 r. godz. 19 w lokalu ŁK. 


UWAGA WYKŁADOWCY i KIERO 

WNICY KURSÓW SZKOLENIO 
WYCH TERENOWYCH 

w sobotę dnia 7 bm. o godz, 
15-tej odbędzie się zqodnie z prze 
widzianym planem seminarium dla 
wykładowców (sala konferencyjna 
ŁK PZPR) na temat: 

„Budowa fundamentów socjalizmu 
w Polsce Ludowej.”. 

Seminarium prowadzi tow. Kar- 
daszewski. Obecność 1 punktual- 
ne przybycie obowiązuje. 
Wydział Propagandy, Oświaty i 
Kultury. 

W piatek dnia 6 bm. o godz. 
17-tej odbędzie się w Wydziale 
Propagandy Oświaty i Kultury KŁ 
posiedzenie Łódzkiej Komisji Szka 
leniowej. , 

Prosimy o punktualne przybycie. 

Wydz, Prapag. Ośw. I Kult. 
ŁK PZPR 


naukowi 


sklepie tym pracują wyłącznie 
mężczyźni, stąd płynie widać to 
niedbalstwo, które nie uszło by 
uwadze kobiecego personelu. 
W tej chwili z uznaniem mo 
żemy mówić o wynikach konkur 
su czystości i estetyki sklepów, 
było by jednak rzeczą wskaza 
ną, aby tak pomyślny stan rze 
czy w spółdzielczej sieci handlu 
detalicznego nie znikł wraz z mo 
meńtem zakończenia konkursn i 
spadku zainteresowania  kierow- 
ników sklepów, walczących o 
palmę pierwszeństwa 1 związa 
ną z tym nagrodę pieniężną. 
Pierwszy krok na tej drodze 
został zrobiony. W sklepach jest 
naprawdę czysty, widać dbałość 
p ich połne zaopatrzenie i o ich 
estetyczny wygląd, To wszystko 
przyciąga odbiorców i niewątpli 
wie przyczynia się do zwiększe. 
nia obrotów spółdzielni. Konkurs 


siem. My odjedziemy, ale zosta 
znajdziecie po pracy, wytchnie. 


czytać książki, czasopisma, posłu 
chać radia, urządzać zebrania i 
nawet potańczyć przy muzyce ru 
diowej. Szanujeie to miejsce 
opiekujeie się nim, bo to prze 
cioż wasze'*, — przemawiał na 
otwarciu świetlicy w Redestowie 
naczelnik atelier Filmu Polskie 
go w Łodzi, tow. Nowak, 


zabiera sekretarz 


ki: 


Zbiżenie wsi z miastem 


Gromada Redestów uzyskała piękną świetlicę 


Godny uznania czyn pracowników atelier Filmu Polskiego w Łodzi 


— Przyjechaliśmy do was, aby |na dworze słychać 
— A teraz zapraszamy wszyst- 
kich obecnych do tańcal — i 
po chwili w salach świetlicy 
na trawniku przed domem pełno 
Jest pląsających par. Tańczą 0- 
choczo filmowcy z redestowian 
kami. 


dokonać zbliżenia wsi z mia- 


wiamy wam świetlicę, w której 


nie i rozrywkę. Możecie tu po- 


i 


W imieniu Redestowian głos 
podstawowej 
organizacji partyjnej z  poblis. 
kich Borkowie — tów. Skrzynec 


— Przybyliście do nas, hracia 
z miasta, nie szezędząc trudu, po 
święciliście dzień odpoczynku, 
by urządzić nam świetlicę, 
Dziękujemy wam serdecznie. 
Ten dzień będzie pamiętny dla 
nas wszystkich. Niech żyje s0- 
jhsz robotniczo - chłopski, siła 
Polski Ludowej! 

Burzliwe oklaski zebranych 
tłumnie mieszkańców  Redesto- 
wa przerywają przemówienie. 
Głos zabiera jeszcze tow. Radny 
z Filmu Polskiego, który wło- 
żył dużo trudu w urządzenie 
świetlicy, Mówi o zbliżeniu wsi 
z miastem, o tym. że wieś nie 
jest obecnie — jak było przed 
wojną — odosobniona, 

Wszyscy są wzruszeni, 

Przez głośniki zainstalowane 


wykazał, że sklepy spożywcze 


PBS-u mogą wyglądać wzórowo, 
Rzeczą inspekcji sklepowej i po 
szczególnych kierowników rejo. 
nów jest utrzymanie tego stanu 


rzeczy na przyszłość. 


Szczytne poświęcenie dla swego wychowawcy 


Ofiarny czyn uczniów Il-go Gimnazjum i Liceum w Łodzi 


Dowodem szczytnego poświęce- 
nia pochlubić się mogą uczniowie 
I-go Państwowego Gimnazjum | Li 
ceum Koedukacyjnego w Łodzi 
przy ulicy Targowej 63, 

We wrześniu ubiegłego roku za- 
chorował dyrektor I-go Gimn. i 
Liceum prof. Filutowicz, Ostatnio 
stan jego się pogorszył i wymagał 
> (usunięcie prawego płu- 
ca). 
Operacja miała być bardzo po- 
ważna i nie mogła się udać bez 


Wstrzymanie w Łodzi ruchu kołowego 


na trasie wyścigu Praga 
Starostwo Grodzkie Śródmiejsko | 
— Łódzkie, Oddział Ruchu Dro- 
gowego podaje do wiadomości, że 
w związku z Międzynarodowym 
Wyścigiem Kolarskim Praga — 
Warszawa w dniach 8 i 9 maja 
1949 r. zostaje zamknięty wszelki 
EV "KJ PEV TSS 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Gospodarczy — ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonywa 
nie stempli kauczukowych dla a- 
gend miejskich. 

Bliższe informacje oraz formula- 
rze ofertowe otrzymać można w 
Wydziale Gospodarczym, ul. Le- 
gionów 10, 3 piętro, pokój nr. 
347, w godzinach od 8.30 do 13-tej. 

—k—"):—— 
3 OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski. w Łodzi — Wydział 
Gospodarczy — ogłasza publiczny 
ustny przetarg (licytacje) na sprze- 
daż 

trzech samochodów osobowych 
marki „Fiat 508”, „Opel Kadet", 


„Skoda — Popilar"; 

czterech samochodów oiężarówych 
marki „Delahay*, „Ford V 8”, 
wOpel — Blitz”, „Gaz AA' oraz 
motocykla z przyczepką marki 


„Zundapp. 

Przetarg — licytacja odbedzie się 
w dniu 17 maja 1940 r, o godzi- 
nie 10-ej w Garażach Taboru Miej 
skiego przy wl. 1 Maja nr 124 
gdzie również codziennie, w qo- 
dzinach od 8 do 15, można obej- 
cze wyżej wymienione pojazdy. 

Wadium w wysokości 5 proc. ce 
ny wywoławczej przyjmować bę- 
dzie pracownik na miejscu w dniu 
licytacji w godzinach od 9-ej do 
10-tej. , 

Odczytanie warunków przetargu 
nastąpi przed rozpoczeciem licy- 
tacji.! 


-Warszawa w dniu 8.V. 


ruch kołowy z wyjątkiem tram- 
wajów, na niżej wymienionych 
ulicach m. Łodzi: 

1) w dniu 8 maja 1949 r. od go- 
dziny 16 — do czasu zakończenia 
przejazdu kolarzy na całej dłu- 
gości ul. Pabianickiej, Piotrkow- 
skiej, Nowotki do 19 Stycznia i 
18 Stycznia do parku Helenów. 

2 w dniu 9 maja 1949 r, od 
godziny 13.30 — do czasu za- 
kończenia przejazdu kolarzy na ul. 
Piotrkowskiej od nr, R6 (Redakcja 
„Głosa Robotniczego”) do Placy 
Niepodległości i na całej długość 
ci ul. Rzgowskiej. 


Wille podmiejskie dla ludzi pracy 


Starostwo Południowe winno pomagać ludności przy przeprowadzkach 


zapowiedź: 


i 


è 4 * 
Pracownicy atelier Filmu Pol- 


skiego w Łodzi wzięłi pod swą 
opiekę, w ramach zbliżenia kul 
turalnego między wsią a 
stem, wieś Redestów w powiecie 
koneckim, Jako swój Czyn Pier 
wszomajowy urządzili i wyposa 
żyłi kompletnie świetlicę w Re 
destowie, Pracy było wiele, 
hudynek, w którym obecnie mie 
ści się świetlica był zniszczony. 
brudny, bez szyb. Ekipa filmow 
ców przyjechała z potrzebnymi 
narzędziami, a następnego dnie 
po południw nastąpiło otwarcic|z miastem! 
świotlicy: 


mia- 


bo 


Trzeba było oszklić 


okna; wymalować ściany, zain- 
stalować radioodbiornik i wyko 
nać wiele prac uzupełniających. 

Realizatorzy filmowi przywie 
Źli dla świetlicy bibliotekę, de- 
koratorzy ozdobili pięknie ścia- 
ny, ba, nie zapomniano nawet, ,0 
firankach do okien i obrazkach 
na ściany. Urządzono również 
apteczkę, przywieziono wszyst- 
kie potrzebne do umeblowania 
świetlicy sprzęty, Mephanicy, któ 
rzy przyjechali także z ekipą, 
naprawiali bezpłatnie narzędzia 
rolnicze mieszkańcom  Redesto- 
wa. 

Nie wice dziwnego, ża wytwo 
rzył się bardzo serdeczny næ 
strój wzajemnej przyjaźni. Odje 
żdżających filmowców żegnali 
Redestowianie okrzykami: 

— Przyjeżdżajcie do nas częń 
ciej! Niech żyje braterstwo wsi 


W. 8. 


Emcee 


fh ofiar 


na Fudusz „Tygodnia Oświaty“ 


Przewodniczący MRN tow. Ed-| 


ward Andrzejak przesyła 1.000) zł. 
na Fundusz „Tygodnia Oświaty, 
wzywając jednocześnie do złożenia 
ofiar na ten cel: y 

Ob: H. Sochę, — Domagalskiego, 
przewodniczącego WRN, ob. inż. 
Rdzanka, naczelnego dyrektora 
Zjednoczenia Energ. Okr. Łódz- 
kiego, ob. inż. Kobylińskiego, dyr. 
lechnicznego ZEOŁ, ob. dyr. Waj- 
chta i ob. inż J. Wajnberga, dy- 
rektora Elektrowni Łódzkiej. 

z * x * 

W związku z łańcuchem praso- 
wym na Fundusz Tygodnia Oświa- 
ty, na wezwanie tow. red. Rudnic- 
kiego wpłacam zł. 1000 i wzywam 
do złożenia ofiar tow. Liwicką Ro 
mans, tow. Kapruziska, tow. Kry- 
szewskiego I tow. Chamajdesa Zy- 


gmonta. 
Aleksander Fuks 


transfuzji krwi. W Warszawie, 
gdzie miano operować dyr. Filuto- 
wicza, trudno jest o krwiodawców, 
Na wieść o tym, zgłosiło się do- 
browolnia 72 uczniów £ 2 woźnych 
z I-go Gimn. 1 Lic, wyrażając 
chęć ofiarowania swej krwi dla 
utrzymania przy życiu dyr. Filu- 
towicza. 

Po zbadaniu grupy krwi u chęt- 
nych wybrano 15 osób należących 
do potrzebnej grupy: Byli nimi: 
uczniowie — Franz Maroali, Soko- 
łowski Grzegorz, Pietraszkiewicz 
Janusz, Durys, Horyd, Lusiński, 
Ołubek Czesław, Pilapczuk, No- 
wicki Stefan, Mokrzan Jerzy, Ba- 
siński Janusz, Wiśniewski Edward, 
Mroziński Jerzy, Biniek Tadeusz, 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


NUDNA 


| Dla uczczenia Kongresu Zw. Zawodowych 


w Zjednoczonych Zakładach 
Przemysłu Kapeluszniczego Oddz. 
„A” odbyła się narada techniczna 
z udziałem dyrekcji, Rady Zakła- 
dowej, organizacji partyjnej, Ko- 
mitetu Współzawodnictwa Pracy, 
przodowników pracy it przedstawi- 
ciala Głównego Komitetu Współza- 
wodnictwa. Po wysłuchaniu refe- 
ratu kierownika fabryki zebrani 


Na plenarnym posiedzeniu Miej-]nia, mimo, że dysponuja wieloma 


sicej Rady Narodowej swego cza- 
su poruszono sprawę wolnych mie 
szkań, znajdujących się w willach 
podmiejskich, które przeważnie 
świecą pustkami. przez większą 
część roku, podczas gdy rodziny 
robotnicze z zagrożonych domów 
nie mają się gdzie podziać. Wy- 
dzia! kwaterunkowy walczy z trud- 
nościami zapewnienia im mieszkań. 
Postanowiono wówczas skontroło- 
wać domy podmiejskie i udostęp- 
nić je robotniczej ludności Łodzi. 

Uchwała ta została zrealizowana. 
Z terenu Starostwa Północnego wie 
le rodzin otrzymało mieszkania w 
willach podmiejskich, które były 
niedostatecznie zaludnione. Mają 
więc pomieszczenia w doskonałych 
warunkach zdrowotnych, zdała od 
dymu i kurzu miejskiego, w miej- 
scowościach połączonych z Łodzią 
wygodnymi liniami komunikacji 
tramwajowej. Jednakże wydział 
kwaterunkowy Starostwa Południo 
wego nie wywiązuje się w równie 
zadowalający sposób z tego zada- 


możliwościami w granicach Wiel- 
kiej Łodzi: Wydaje się, że Sta- 
rostwo Południowe powinno sprę- 
żyściej zająć się tą sprawą i nie 
tylko przydzielać mieszkania w 
miejscowościach podmiejskich, ale 


Pomysłowa dekoracia 


Bardzo, pomysłową dekorację, 
propagującą „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy” umieściła na swym 
budynku przy ul. Piotrkowskiej 61 
Szkola Pocztowo — Telekomunika- 
cyjna Dyrekcji Okręgu Poczt i Te 
legrafów w Łodzi. 
Na tle czerwieni widzimy tu dwie 
postacie: robotnika í robotnicy, któ 
rzy niosą godło swej pracy, młot 
i sierp, oraz wskazują na otwartą 
książkę z napisem: „Przez oświa- 
tę do dobrobytu”, 

U góry umieszczono transparent 
z hasłem: „Kultura i oświata dźwi- 
gnią Polski Socjalistycznej”. Ca- 
tość sprawia miła $ harmonijne 
wrażenia. 


Na, Fundusz „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy” wpłacili po 1.000 
zł, ob, ob, Kubiak Julian, Anioł: 
kiewicz Antoni i Kukulski Julian, 
wzywając do wpłacenia ob, ob. Fi- 
jałwowską Martę, Szymańskiego 
Aleksandra, Kuleszę Mariana, Le- 
szewskiego Stanisława, Skowroń- 
skieqa Jana, Dubiszewskiego Anto- 
mego, Kielaka Henryka. 


Akademia 


W dniu 7 maja o zodz. 17 


SASKLWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Taracza 27 
Dziś o godz. 19.15 pierwsze, ġo- 
stępne dla publiczności przedsta- 
wienie „MŁODEJ GWARDII" A. 
Fadiejewa, przyjętej entuzjastycz= 
nie przez uczestników Centralnej 
Akademii 1 Majowej oraz awan- 
garde pracowniczą w dniu 1 Ma- 
ja- Porywająca ideologia utworu, 
jego dynamiczny realizm znajdu- 
je tchnący prawdą wyraz -w wy- 
konaniu utalentowanej młodzieży 
aktorskiej. Reżyseria Ludwika Re- 
nó. Dękoracje Józeia Rachwalskie- 
go 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. ii-go Listopada 21 
Dziś I dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry” J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STEVENSONA''. | 

TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziń 6 godzinie 19.15 dosko- 


una komedia E. Augier i J, 
Sandean pt: „ZTĘ6 PANA 
Poirier''. 


KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA", 
Piotrkowska 249 
Dziś, w czwartek — leatr nie- 
czynny, 
W piątek dnia 6, V. 1949 r. 


TEATR 


Teatr Komedii Muzycznej „Lut- 
nia” daje premierę francuskiej o- 
pery  komicznej pod tytulem 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta I tel, 272-70 


Codziennie godz, 19.30 „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO” 
-Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz"” 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 
Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17:tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta. W niedzielę 
| święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej, Kasa czynna od gódziny ` 
10-tej. 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 
w sali Żydowskiego Teatru 
Operacja odbyła się”we wtorek Jaracza 2 
dnia 26 kwietnia. Trwała ona od| W sobotę dn. 7, niedziela dn, B, 
godziny 6-tej rano do 14-ej bez| Poniedzialek dn. 9 maja komedia 
przerwy. Operowało ośmiu leka-| Muzyczna pł. „Wzajmna Miłość” 
rzy na zmianę pod kierownictwem| Początek o godz. 20-ej: 
prof. Manteufła, CYRK NR 2 
Dokonywano trzykrotnie transfu-| codziennie o godz. 19.15 soboty 


odbędzie się akadeinia dziel- 
nicy Staromiejskiej PZPR z 
okazji Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy w lokalu Te- 
atru Popularnego PZPB Nr 2 
— ul Ogrodowa 16. Na aka- 
demię zapraszamy wszystkich 
towarzyszy i sympatyków. 


i Gadzinowska Leokadia — wożna. 

Wszyscy wyżej wymienieni uda- 
H się do Watsawy, do Szpitala 
Wolskiego, w którym leżał dyr. 
Filutowicz. 


zji krwi: przed operacją, w czasie| 2 przedstawienia — niedziele 3 
jej trwania i po zakończeniu. O- przedstawienia. 


Wielkie widowisko atrakcji. 


becnie dyr. Filutowicz czuje się już 
znacznie lepiej. Piękny czyn ucz- 
niów Il-go Gimn. i Lic. w Łodzi 
1 woźnych, zasługuje na najwyższą 
pochwałę oraz uznanie, 


ADRIA — „Renegat”, i 
BAŁTYK — „Szewc Mateusz”, 
BAJKA — „Wołga, Wołga”. 
GDYNIA — Progr. Aktualna. Kraj. 


postanowili po ożywionej dyskusji i Zagr. Nr, 19", 


uczcić w sposób godny tak wiel-| HEL (dla młodz) — „Wieczna 
kie wydarzenie, jakim jest Kon-| Ewa”. 

gres Zw, Zawodowych. Uchwa-| MUZA — „Słońce Wschodzi”. 
lono, że do dnia 22 lipca br, zo:| POLONIA — „Czar i Kleopatra", 
stanie wykonana ponad plan pro-| PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
dukcja wartości 6.100, 000 zł. Bal". 


Korespondent fabryczny „GŁOSU" 
J. Stopczyk 


ROBOTNIK — „Wielka Nagroda", 

ROMA — „Gasnący Płomień”. 

REKORD — „Zaklęta Narzeczona”, 
dla dorost „Gilda. 


STYLOWY — dla młodz. „Nowa 
Pokolenie”, dla dorost. „Ekspe- 
ryment D-rąa Ehrlicha”. 

ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Księ- 

tyców”, e u 

TATRY — „Cztery Serca”. 

TĘCZA — „Szewc Mateusz”, 

WISŁA — „Cezar i Kleopatra", 

WŁÓKNIARZ — „Pieśń Tajgi'. 
na WOLNOŚĆ — „Muzyka I Miłość”, 

(m) | ZACHĘTA — „Opowieść o Praw: 

dziwym Człowieku“. 

| oe nn 
Odczyt 
Inicjatywa Szkoły Pocztoówo — W piątek, dnia 6 maja br. o 

Telekomunikacyjnej warta jest po-| godz. 19-tej w lokalu NOT przy 

chwały i naślądowania przez inne Maj EEEN A RAN inż, J. Sa- 

M tar i szyński wygłosi odcz na te- 

Patrice 1 ty w ciągu „TYy-| mat: „Obrona AAA za 

Tygodnia Oświaty”. hi kładów przemysłowych”. 


r w r, 
Uwaga, rodzice zaginionego chłopca! 
Zgłoście się do X-go Komisariatu MO 
W dnin 2. V. br. do X Kom, 
MO. patrol milicyjny doprowadził 
chlopca okóło trzech lat, który za- 
błąkał się na Żabieńcu, Dziecko 


nawet pomagać mieszkańcom za- 
grożonych domów w przeprowadz- 
ce, W ten sposób wydział kwa- 
terunkowy starostwa południowe- 
go rozwiązałby w poważnym stop- 
niu trudności mieszkaniowe 
swym terenie. 


ubranie z marynarskim kołnierzem, 
buciki ciemne płócienne. 

Rodzice, względnie opiekunowie, 
proszeni są o zgłoszenie się do X 
Kom, przy w, 


nie wie, jak się nazywa | gdzie 
mieszka. Rysopis; włosy blond. 


Limanowskiego, 
gdzie chłopczyk na razie mrzebwe 
wa. 
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Pojutrze 


cała Lód 


gZ 


witać będzie kolarzy biorących udział w II Międzynaro- 
dowym Wyścigu Kolarskim Praga — Warszawa 


MORAWSKA OSTRAWA (obsł wł) — Dzisiaj, po jedno- 
dniowym odpoczynku w Morawskiej Ostrawie, kolarze biorący 
udział w II Międzynarodowym wyścigu kolaqskim Fraga 
Warszawa, zorganizowanym przez redakcję „Ruds Pravo' i „Try 
bune Ludu''* wyruszą do V etapu, którego długość wynosić bę. 
dzie 147 kilometrów, meta znajdować się będzie już u nas w Ka 
towicach, Jutro chłopcy przepedąłują odcinek 184 kilometrowy: 


Ratowice — Wrocław, a pojutrze zawitają do Łodzi, 


pnu juź od chwili startu w 
Pradze w dniu 1 Maja żyje 
prd znakiem wyścign. Na ulicy 
Piotrkowskiej przy tablicy, na 
której codziennie wywieszane są 
wyniki etapów i klasyfikacja 
drużynowa oraz indywidualna za 
wodników biorących udział w 
wyścigu — gromadzą się wózes- 
nym rankiem tłumy ludzi podą- 
żających do pracy. W punktach, 
zdzie odbywa się przedsprzedaż 
biletów („Start'' i Pujdak) fre 
kwencja wzrasta z dnia na dzień. 
W dnin finiszu tor helenowski z 
pewnością nie będzie mógł po- 
mieścić wszystkich, którzy by 
chcieli ujrzeć na własne oczy 
tych „tytanów** szosy, którzy w 
ciągu ośmiu dni dostarczali nam 
tyle emocji i wzruszeń, Przewi- 
dnjąc, że w tym roku jeszcze 
większe tłumy wylegną na ulicę 


aby przywitać kolarzy, przypo- 
minamy, o sprawach  najważ. 
niejszych. 


RU UWADZE 
MOTOCYKLISTOM 
Przyjazd kolarzy do Łodzi 
spodziewany jest około godziny 
17,10. Trasa biec będzie ulicami: 
Rzgowską, Plac Niepodległości, 
Piotrkowską do Nowotki i No- 
wotki do Hełenowa: W tym cza 
sie na trasie przejazdu zawodni 
ków zostanie wstrzymany ruch 
kołowy (na pół godziny ` przed 
spodziewanym przybyciem pierw 
szego zawodnika) i trasa obsta 
wiona służbą porządkową, 
Wszelkie pojazdy na pół godziny 
przed wyścigiem będą kierowa- 
ne bocznymi ulicami, a na tra- 
sie poza miastem, hocznymi dro 
gami. Uprzedzamy motocyklistów 


Uwaga akademicy! 


Podajemy ostatnie informacje 
dotyczące udziału w Biegach Na- 
rodowych i przypominamy; start 
i meta wyznaczone zosłały na 
skraju Parku Ludowego przy zbie- 
gu ul, l-qo Listopada i AI, Unii 
(tuż za mostem kolejowym), wszys 
cy członkowie AZS-u, czynni za- 
wodnicy muszą pod rygorem or- 
ganizacyjnym dokonać bezwzględ- 
nego zgłoszenia do biegów w Se- 
krefariacie AZS Południowa 10 do 
soboty dnia 7 maja, przedstawia- 
jac karty zgłoszeniowe z orze- 


Wczoraj kolarze 


odpoczywali 
w Morawskiej Ostrawie 


OSTRAWA (obst, wł.) Piąty 
dzień Międzynarodowego Wyści 
gu Kolarskiego 
Praga, organizowanego przez re 
dakeje „Trybuny Ludu** i „Ru. 
deho Prava'', był dniem odpo- 
czynku. W godzinach rannych 
trzyosobowe delegacje zawodni 


Warszawa, 


ków wraz z kierownictwem przy 
jete były w Ratuszu  Ostraw- 
skim przez Prezydenta Miasta 
Kotasa. Następnie wraz z Pre. 
zydentem Miasta delegacje uda 


ły się do Mauzoleum, gdzie po- 


chowane są zwłoki 660-ciu %oł. 
nierzy Armii Radzieckiej, po- 


ległych w walce o oswobodzenie 
Ostrawy. W imieniu wszystkich 
delegacji wieniec w Mauzoleum 
złożył kolarz CSR —Vesely, ja 
"ko leader wyścigu, Po południu 
kolarze polscy wraz  kierowni. 
ctwem i dziennikarzami byli po 


djęci tradycyjną lampką wina 
przez v<konsula RP — Zemi- 
brzyckiego 


czeniem lekarskim. Zbiórka wszyst 
kich startujących, na miejscu stars 
tu, punktualnie o godz. 8.30. Uro- 
czysty start do Biegów Narodo- 
wych z udziałem przedstawicieli 
władz uczelnianych, państwowych 
i organizacji społecznych nastąpi 
20 minut przed startem właści- 
wym. 

Wszyscy na start w dniu B maja! 


że żaden z nich nie będzie mógł 
przedostać się ma trasę wyścigu, 
i towarzyszyć kolarzom w drodze 
gdyż w ten sposób utrudnia się 
walkę zawodnikom, psuje krew 
komisji sędziowskiej oraz strzę- 
pi nerwy tym, którzy są odpo- 
wiedzialni za porządek i bezpie 
czeństwo publiczne — Milicji O. 
hywatelskiej, Sądzimy, że Łódź 
zda egzamin na piątkę i jeszcze 
raz dowiedzie że jest miastem, 
które jest nie tylko zdolne do 
entuzjazmu, ala które również 
potrafi zachować dyscyplinę i 
porządek w najtrudniejszej sytu 
arji. 


ZAWODY TOROWE 
W HELENOWIE 


Przybycie kolarzy na-metę do 
Helenowa poprzedzą zawody to- 
rowe „ udziałem czołowych kola 
rzy Poznania i Łodzi z Frącko- 
wiakiem i Bekiem na czele, Po 
czątek zawodów wyznaczono na 
godzinę 15-tą. 

O godzinie 16 zostanie zam- 
knięte już wejście dla publiczno 
ści i nikt na tor nie będzie mógł 
się dostać Na pocieszenie tym 
wszystkim, którzy nie będą mie 
li szczęścia dostać już biletów 
przypominamy, że pa ulicy Piotr 
kowskiej są już zainstalowane 
iMegafony, przez które 8 maja bę 
dziemy nadawać meldunki z tra 
gy począwszy od Wieruszowa aż 
do Pabianic, 

_O przebiegu wyścigu bedzie 
również informowana  publiez- 
ność znajdująca się na torze he 
lenowskim. 


W niedzielę 
Startuje 
artuj 

Łódzki Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej otrzymał zezwolenie na 
przeprowadzenie w niedziełę dal- 
szych rozgrywek o mistrzostwo kl, 
A okręgu łódzkiego. 

Zawody rozpoczną się o godz. 
18-tej, Na stadionie ŁKS Włóky 
niarza zespół Spójni ' podejmuje 
Włókniarza ze Zgierza. Fawory- 


tem jest drużyna łódzka, Na bo- 
isku Zjednoczonych kolejarze łódz 


klasa A 


cy zmierzą się z rezerwą ŁKS 
włókniarza, zasilonego zawodnika- 
mi pierwszej drużyny. ' 

Boruta gra m siebie x Lechią 
z Tomaszowa, którą winna poko- 
nać. 

Wreszcie w Tomaszowie Związ- 
kowiec tamtejszy spotka się z ko- 
lejarzami z Koluszek. Trudno wy 
typować zwycięzcę tego meczu. 


Wyścig Praga-Warszawa 


Kolarze na ulicach Pragi 
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W DNIU 9 MAJA.. 


Po zakończeniu wyśczigu za. 
wodnicy zostaną natychmiast 
przewiezieni do „YMCA*! gdzie 
otrzymają natryski i masaż po 
czym zakwaterowani zostaną w 
hotelu „Savoy'*, 


START HONOROWY 


Start honorowy do ostatniego 
etapu Łódź — Warszawa, które 
go trasa będzie prowadziła przez 
Piotrków, Tomaszów Mazowiec- 
ki i Rawę Mazowiecką nastąpi 
w dniu 9 maja przed gmachem 
redakcji „Głosu Robotniczego“ 
o godzinie 12,30. 

Kolarze przejadą ulicą Piotr- 
kowską do Placu Niepodległości 
Rzgowską do Chojen, gdzie przed 
punktem. kontrolnym nastąpi 
start ostry, Przyjazd zawodmi. 
ków do Warszawy spodziewany 
jest około godziny 19.05, 


m=iPo czw 


A prawdopodobnie mine, 


artym etanie 
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Co mówią cyfry 


Dzisiaj zaczniemy od... matema- 
tyki. W ogólnej klasyfikacji po 4 
etapach w klasyfikacji drużyno- 
wej wciąż znajdujemy się jeszcze 
na 4 miejscu. Do drugiej drużyny 
Francji, która znalazła się na pier- 
wszym miejscu "mamy stracone 
23 minuty 49 sekund, do Francji 
I — 16 minut 27 sekund, a do 
CSR I — 8 minut 26 skund, A 
więc według ołówka i papieru na 
Francji I odrobiliśmy 2 minuty 
04 sekund, a na CSR I 16 minut 
45 sekund. 


Zbilżamy się więc do Czechów. 
Wprawdzie są oni jeszcze daleko 
przed mami, trudno ich dojrzeć 
gołym okiem, ale możemy się po- 
cieszyć tym, że nam nie ucieka- 
ją, a przeciwnie my zbliżamy się 
do nich. Aby ich jednak dojść, 
sympatyczni nasi pobratymcy mit- 
sieliby gdzieś na trasie urządzić 
sobie.. majówkę I odpocząć rów- 
ne 8 minut i 26 sekund wygrze- 
wając się na słoneczku. Byłoby 
ło dla nas bardzo pożądane, gdyż 
nie tylko doszlibyśmy ich, ale 
bo takie 


słoneczko zrobiłoby swoje... Na, 
ale żarty na bok, 

Obejrzyjmy się teraz za siebie. 
Po IV etapie zgubiliśmy z oczu 
Węgrów, a ukazały nam się biało- 
czerwone koszulki naszych. Piąte 
miejsce mamy obsadzone przez na- 
szą drugą drużynę, w której pe- 
dałują: Kudert, Sałyga, Wyglen- 
da, Nowoczek, Czyż 1 Mich. Ze 
nimi dopiero podąża Francja III 
i Węgry I. Od Francuzów nasza 
I drużyna jest oddalona o 14 minut 
16 sekund, od Węgrów o 17 minut 
30 sekund Stąd wniosek na IV 
etapie odsadziliśmy się od Frąncji 
IM o 8 minut i 23 sekund, a od 
Węgrów o 14 minut 26 sekund, 
Na razie wiec nie jesteśmy przes 
Inne zagraniczne drużyny zagroże- 
ni. 


Z pewnością doskonale zdają so- 
bie sprawę z tego nasi chłopcy, 
a to niewątpliwie doda im otu- 
chy 1 podwoi siły, Miejmy więc 
nadzieję, że jeśli jeszcze w Łodzi 
nie wyprzedzą pierwszego zespołu 
czeskiego, to w każdym bądż razie 
moga przyjechać im na kole, 


Marcinkowski wyeliminowany we Wroclawiu 


Wczorai rozpoczęły się indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 

WROCŁAW (obst wł) W czwartek rozpoczęły się w Hali Lu 
dowej we Wrocławiu indywidualne mistrzostwa Polski w boksie, 
Mistrzostwa, które miały doskonałą oprawę organizacyjną, zgro. 
madziły na starcie 91 zawodników, W ostatniej chwili dopuszczo. 


no dodatkowo Bazarnika (Śl.) 


Na wadze odpadł jedynie Do- 


brosielski (Rzeszów), a Kwaśniewski (Warszawa) został nie do. 
puszczony przez lekarza. Drużyn Warszawy osłabiona jest rów. 
nież brakiem Patory i Kolcźżyńskiego. 


Uroczystego otwarcia mi- 
strzostw dokonał wiceprezes 
PZB — kpt. Lempart. Flagę na 
maszt wciągnął Szymura w towa 
rzystwie Antkiewicza i Ozortka. 

Walki rozpoczęło spotkanie w 
wadze muszej, — Woźniak (Po 
zuań) — Kamiński (Łódź). Ma 
dy poznaniak przez wszyst- 
kie 3 rundy miał wyraźną prze 


42.50 „Mełodie Ludowe", 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muz. obiad. 
14.00 „Opowieści o Chopinie', 
14.15 Konc. solist, 14.50 Inform., 
14.55 (Ł) Komunikaty, 15.00 (E) 
„Pieśni masowe komp. polskich i 
radziec., 15.15 (Ł) Kalendarzyk im- 
prez sport, 15.20 (E) Aktualności 
łódzkie, 15.30 Skrzynka  tecfin., 
15.45 Lekkie utwory skrzypcowe, 
16.00 Przegl. wyd. dziecięc., 16.15 
Skrzynka PKO, 16.20 (Ł) Pieśni lu- 
dowe, 16.35 (Ł) „O likwidacji anal 
fabetyzmu i rozwoju oświaty w 
ZSRR”, 17.00 DZIENNIK POPOŁ. 
17.15 Konc, dla przod. pracy, 18.00 
„Służba Polsce”, , „Święto Zwy- 
cięstwa i Wolności”, 18.15 Przegl. 
prasy młodzieżowej, 18.20 „W ryt- 
mie tanecznym”, 19.00 II-gi DZIEN 
NIK POPOŁUDN. 19.15 Konc. symf 
20,00 „Wszechnica radiowa”, 20.20 
Muz. rozryw. i tanecz. (pl) 24.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.30 
Muz, z pł., 21.40 „Daleko od Mos- 
kwy”, 22.00 „Na dobranoc”, 22.45 
„lak pracują punkty biblioteczne 
„Czytelnika, 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOŚCI, 23.10 Wyścig ko- 
larski Praga — Warszawa, 23.20 
Boks. mistrzostwa Polski, 23.30 Mu 
zyka kam. z pł, 24.00 Prog. na 
dzień nast; 0410 (Ł) Koncert ży- 
czeń, 0,25 (Ł) Zakończ. aud. Hymn. 


wagę i walke wygrał wyraźnie 
na punkty. Mikołajczewski (Gd) 
wygrał, po słabej walce, z Przy 
byłowiezem (Wrocław), Nowic- 
ki (Pomorze) zwyciężył niczna- 
cznie na punkty Kukiera (Lu. 
blin), Gumowski (Pomorze) zno 
kantował w 3-cim starciu Wojty 
siaka (Kraków). 

w koguciej —Kaflowski (Wro 
ćław) w pierwszych sekundach 
walki znokautował Listowskie- 
go (Olsztyn), Wierzbicki (Szcze 
cin) niezasłużenie wygrał na 
punkty z Przybylskim (Pomo. 
rze). po tej walce komisja od- 
woławcza zmieniła werdykt, 
przyznając zwycięstwo Przybyl- 


skiemu. Czarnecki (Łódź) wy- 
ponktował b. słabego w tymi 


dnin, '"yczyńskiego (W-wa). Gu 
zy (Ś$1.) wygrał na punkty z Ba 
ranem (Lublin). 

w piórkowej — Matloch (SL) 
po słabej walce, zwyciężył na 
punkty Gromalę (Kraków) Pan- 
ke (Pozuań) wypunktował, Mar 
cinkowskiego (Łódź). Młody po 
znaniak wykazał doskonały re- 
fleks i szybkość i zwyciężył 
przekonywująco  rutynowanego 
łodzianina. Bzentag (Rzeszów) 
wygrał na skutek, dyskwalitika 
cji Gołyńskiego (Gdańsk), Sób- 
ko (Wrocł) zwyciężył na punk- 
ty Możdżyńskiego ($zcz.) Kru- 
ża (Pom. pokonał nicznacznie 
Sieradzaną (W-wa). 

w lekkiej — świetnie zapowią 
dający się Sadowski (Ńzcz) prze 
grał, po ładnej walce, z Cżorte 
kiem (W-wa). Decyzja sędziów 
ska wywołała ną widowni burzę 
protestów, Krowiak (Rzeszów) 
wygrał na skutek Avswuifikacji 
Krawczyka (81). 


w półśredniej — Olejnik (Ł) 
w dobrym stylu wypunktował 
ambitnego Musiała (Gdańsk,) 
Bztole (Wr.) wygrał niezbyt 
przekonywująco na punkty z 
Zielińskim (Lublin). 


UDZIAŁ 
sportu łódzkiego 
w »Tygodniu Oświaty 


Łódzki Okręgowy Związek 
PIKI Nożnej asygnuje 30 tys, 
zł. na rzecz wałki z analfahe- 
tyzmem, 

Łódzki Okręgowy Związek 
Bokserski przekaże z najbliż- 
szej swojej imprezy bokser- 
skiej 30 proc. dochodu brutto 
na rzecz walki z analfabetyz- 
mem, 

ŁKS — Włókniarz przezna- 
czył 10 proc. dochodu brutto 
z meczu piłki nożnej między 
ŁKS Włókniarz i drużyną Ry- 
mer ze Śląska (7 maja br. o 
godz. 17.30 na boisku ŁKS). 
Na meczu odbędzie się zbiór 
ka do puszek na rzecz „Tyqo- 
dnia Oświaty”, Na boisku bę- 
dzie ustawione stoisko sprzeda 
ży książek „Tygodnia Oświa- 
ty”: W przerwie meczu pra- 
legent Komitety Tygodnia 
Oświaty wygłosi krótką pre- 
lekcją o znaczeniu Tyg. O- 
światy 1 udziale sportu w wal- 
ce z analfabetyzmem. 

W dniu 8, V. w czasina impre- 
zy kolarskiaj w  Helenowie 
będzie ustawione stoisko 
sprzedaży książek, wygłoszo- 

"na zostanie krótka prelekcja i 
przeprowadzona zostanie zbiór 
ka do puszek. 

W czasie przejazdu kolarzy 
wyścigu Praga — Warszawa 
na trasie w mieście odhędzie 
się zbiórka do puszek z ndzia- 
łem zawodników 1 działaczy 
sportowych. 

i 
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Teodor Dreiser ; 


Tragedia Amerykańska 


— Czy przypominasz sobie zeznanie wożnicy, któwy po- 
wiedział, że jadąc do Big Bittern byłeś bardzo zdenerwowa= 
ny i pytałeś, czy dużo jest tam osób?, 

— Przypominam sobie, ale pamiętam, że nie byłem wea 
le zdenerwowany. Mogłem zadać takie pytanie, nie wiedzia- 
łem wszakże, że to oznacza coś podejrzanego. Zdaje się, że 
o to każdy mógł się spytać. i 

— I mnie się tak zdaje — zgodził się Jephsoh. — Co 
więc dalej się stało, gdyś zapisał się w gospodzie i wypłynę- 
liście z panną Alden na jezioro? Czy które z was było nie- 
zwykle zdenerwowane? A może wyglądaliście inaczej miż 
wszyscy, którzy przyjeżdżają w zamiarze wiosłowania po 
jeziorze? Czy byliście wyjątkowo weseli, czy wyjątkowo 
smutni? Jak to było? . 

— Mnie się zdaje, o ile pamiętam, że nie byliśmy tak_ 
bardzo smutni. Rozmyślałem, co mam jej powiedzieć, co 
mnie czeka, co ona postanowi. Może nie byłem bardzo we- 
soły, myśląc o tym wszystkim, bo już prawie zdecydowa- 
łem się na ślub. 

— A ona? Czy była wesoła? 


— O, tak! Była weselsza, niż zwykle, 

— O czym rozmawialiście? `` 
+ — Naprzód o jeziorze, jak tam jest pięknie, o tym, 
gdzie zjemy swój lunch, a przez ten czas płynęliśmy zacho” 
dnią stroną, szukając lilii wodnych. Roberta tak się ucie- 
szyła, gdym jej kilka zerwał. Potem pływaliśmy prawie do 
drugiej i zatrzymaliśmy się, żeby zjeść lunch. | 

— Gdzież to było? Niech mi oskarżony pokaże na mapie, 

gdzieście się zatrzymali, i powie, jak długo trwał lunch. 

Clyde wziął pręt do ręki i stanąwszy przed wielką ma- 
pą wskazywał miejsca, którędy płynęli, grupę drzew. pod 
którymi zjedli lunch, gdzie zrywali lilie — każdy punkt, 
gdzie się zatrzymywali, aż do Moon Cove, gdzie byli o pią- 
tej po południu. Tam byli tak zachwyceni pięknem przyro- 


dy. że siedzieli jakiś czas nieruchomo i przygladali się. Po- , 


tem wyprowadził Robertę na brzeg i zrobił kilka zdięć mi- 
gawkowych; wtedy to zostawił walizkę na brzegu. I znowu 
pływali, napawając sie ciszą i pięknem całego otoczenia, az 
wreszcie uznał, że nadeszła stosowna chwila, by jej powie- 
dzieć. co miał na sercu. 

Gdy zaczął jej mówić o swej miłości do panny X, Ro- 
berta okazała zdumienie, przerażenie i zaczęła płakać, wo- 
łając, że lepiej dla niej byłoby skończyć z życiem, tak czuła 
się nieszczęśliwa, Kiedy jednak później wyraził jej współ- 
czucie, rozjaśniła się od razu, zaczęła się uśmiechać i nagle 
z czułości czy. wdzięczności — nie wie, co to miało być wła- 
ściwie — podskoczyła i chciała sie zbliżyć do niego. Wycia- 


gnat do niej ręce. a ona wykonała ruch, jak by chciała rzu- 
cić mu się do nóg czy w ramiona. Potknęła się jednak, a on 
— trzymając aparat fotograficzny w ręce (w ostatniej chwili 
podsunął mu tę myśl Jephson) — podniósł się szybko, żeby 
ją podtrzymać: Nie wie teraz, ale bardzo być może. iż ją 
uderzył niechcący tym aparatem w rękę czy twarz. Nie wie, 
nie umie się zorientować, co się stało, ale oboje znależli się 
nagle w wodzie, łódź leżała przy nich wywrócona ė o pa 
prawdopodobnie musiała uderzyć się Roberta, bo chyba by- 
ła ogłuszona. Krzyczałem na nią, żeby się schwyciła łodzi, 
ale miałem wrażenie, że nie słyszy mnie i nie rozumie. Oba- 
wiałem się na razie zbliżyć do niej, bo rzucała się na wszyst- 
kie strony, i zanim zdążyłem dopłynąć w jej strone, ona już 
się zanurzyła, Wypłynęła na powierzchnię, ale łódź tymcza- 
sem była już daleko i czułem, że nie będę mógł jej przycia= 
gnąć. Wtedy postanowiłem ratować się sam i dopłynąłem 
do brzegu. 

Mówiąc to, Clyde uświadomił sobie błyskawicznie, iż 
wszystkie przytoczone nawet przez niego samego okoliczno- 
ści przemawiają przeciw niemu. Jakże podejrzanie to wszy- 
stko wyglada. Te fałszywe nazwiska, fakt, że jego walizka 
była tuż pod ręką, a jej daleko... A wziawszy pod uwage je- 
go położenie. panne X, grajacą taka dużą rolę w jego życiu, 
pierwotne jego zaprzeczanie przed Masonem £ całe jego Sta- 
ranie. żeby każdy mógł sądzić. że i on w tym wypadku 
mógł postradać żvcie — któż mu teraz zechce uwierzyś? 
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